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(t.) Dwie są specjalności galicyjskie — ga- 
u neta. E*genthumhchkciten—jak się Niemcy po­
gardliwie wyrażają, znamionujące sposób trakto­
wania naszych spraw krajowych przez znaczną 
część prasy i przez polityków, należących do 
stronnictw opozvcyjnych w parlamencie. W ża­
dnym innym kraju nie praktykuje się to tak bru­
talnie i tak — lekkomyślnie, jak to dzieje się u 
nas— z oczywistą szkodę dla interesów kraju.

To, że kraj nasz biedny, że pod względem 
rozwoju kulturalnego nie we wszystkiem doró­
wnuje zachodnim, zamożnym krajom koronnym 
—to go jeszcze nie kompromituje. Wiadomo bo­
wiem, że gdy Austrya zabrała Galicyę, wszystkie 
warstwy ludności jej cieszyły się wów czas dosta­
tnim bytem materyalnym, posiadała przemysł do­
mowy, rzemiosła i handel bardzo dobrze zorga­
nizowane tak, że zaspakajały one ówczesne po­
trzeby ludności o wiele lepiej, niż teraz, gdy ca­
łe nasze życie ekonomiczne jest zmiażdżone i 
rozbite konkurencyą obcą i to konkurencyą, któ 
ra zalewa nasz kraj przęważme — tandetą. Kraj 
nasz zubożyła fałszywa polityka ekonomiczna 
Austryi, która przez 180 lat przeszło — do dnia 
dzisiejszego traktuje Galicyę jaku Hinierland, 
mający służyć za dogodne pole zbytu starym kra 
jom koronnym. Dawne rządy austryackie gwał 
tem powsirzymywały t-kże naturainy rozwuj kul­
tury w naszym kraju, ażeby ze wzrostem ośw .a- 
ty me wzmacniała się także świadomość narodo­
wa, co panujące od czasów Maryi Teresy i Jó­
zefa U rządy centralistyczno-germtiiizacyjne za 
zbrodnię stanu uważały.

A zatem nie z naszej winy nie dorównuj* 
r.asz kraj innym krajom, które w szczęśliwszych 
od Galicyi warunkach ostatnie stulecie przeżyły.

Lecz wyłącznie tuszą własną winą są te 
specjalności galicyjskie, o których dziś parę słów 
pomówić zamierzam — & ponieważ z naszej om 
pochodzą winy, dlatego nas kompromitują i do 
nieszczęść narodowych dodają jeszcze szyderstwo 
wrogów!

Specjalnościami temi są poniewieranie re­
prezentacji kraju przez prasę krajową i ponie­
wieranie kraju przek polityków naszych opozy­
cyjnych w parlamencie.

Zanim przejdę do dziennikarstwa, wspomnę 
tylko mimochodem o zwyczaju postów z naszego 
kraju, należących do stronnictw radykalnych, o- 
pisywać jego stosunki uiemnie i w jak naj­
jaskrawszych koloraah, przedstawiać go — już 
nie jako pół-Azyę — jak to czynił osławiony 
pamfleci8ta Emil Franzos, ale gorzt j niż samą 
Azyę, na to tylko, ażeby ich zacne osoby tem 
efektowniej jako bohaterowie postępu i obiońcy 
solidarność* przedstawiały się w oczach Wszach 
niemców i wszelakich innych u rogów naszego 
narodu, oklaskujących takie gadanie.

Orgie prawdziwe obrzucania błotem swoje­
go kraju rodzinnego święciła trójka takich boha­
terów Daszyński - Breiler - Romańczuk podczas 
przeprowadzonej niedawno rozprawy czterodnio­
wej nad strajkami rolnemi w Galicyi wschodniej, 
Ta zawziętość i zajadłość, z jaką ci panowie 
czernin swój kraj, a pochlebiali tym błuchaczom, 
którzy wynagradzali ich za to oklaskam) taniemi 
w parlamencie. Lyły istotnie tak wstrętne, że

nawet u obcej narodowości posłów, umiejących 
cenić godność obywatela i posła, wywoływało to 
oburzenie. Charakterystycznem jest, że gdy Da­
szyński popisywał się przed Izbą powtarzanemi 
już dwadz eśeia razy szkalowaniami kraju i oso­
bistości jemu niemiłych, przerwał mu z odurze­
niem jeden z posłów cz^sKich uwagą:

— Ależ co nas to obchodził Pierzcie sobie 
swoje brudy domowe w domu !

Tak opozycyjni posłowie z innych krajów 
nie robią. Czeskim posłom opozycyjnym z pe­
wnością nikt nie odmówi temperamentu, który 
objawia się nieraz nawet w brutalnych wybu­
chach, znani są z większej jeszcze brutalności 
Schónerer z całą swoją wrzaskliwą Kohortą; 
wiedeńskim antysemitom tazże mało kto doró­
wna w bogactwie wyrażeń dobitnych i dosadnych, 
ale żaden z najbardziej! osławionych brutalów 
parlamentu ąustryackiego, który słynie z tego w 
całym świecie, iż ma ich tak wielu i rozmaitej 
sorty, nie poniewiera tu tego kraju, który re­
prezentuje !

Owszem, każdy z nich wystrzega się tego, 
choćby przez respekt przed wyborcami, którzyby 
mu tego nie przebaczyli. Uderzają też oni nieraz 
gwałtownie, nieraz brutalnie, na rząd, na przeci­
wników swoich parlamentarnych, stojących przed 
nimi oko w o k o , ale nie hańbią nieobecEjcb, 
chowając się za swoją nietykalność poselską...

To jest jedna „specyalność galicyjska" w 
parlamencie wiedeńskim. Druga przychodzi tu 
pocztą z Kraju. Są to mianowicie systematyczne 
napady niektórych dzienników naszych na repre- 
zentacyę parlamentarną kę&ju.

Nieraz już o tem pisałem. Jeżeli dziś po­
wracam do tego tematu, daje mi do tego powód 
artykuł Słowa Polskiego, umieszczony w nr. 548, 
pt. , Abdykacja polityczna*. Artyauł ten może 
stanowić istotnie klasyczny przykład takiego py- 
szałkowatego a bezmyślnego traktowania repre­
zentacji kraju prM*. niektórych panów dzienni­
karzy, którym się zdaje, że z urodzenia posia­
dają więcej mądrości, niż wszyscy razem .n ie­
dołęgi" na mocy wyborów ludności do parla­
mentu wysłani, w przeważnej części osiwiali 
w czynnej służbie obywatelskiej. Takiego gene­
ralnego poniewierania c a ł e j  r e p r e z e n t a c j i  
L r  aj  o w e j  w dziennikarstwie innych krajów 
me ma — i dlatego zaliczam ją także do ujem­
nych specyalności galicyjskich.

W przypuszczeniu — swoją drogą zupełnie 
mylnem — że po za kulisami rządu i parlamen­
tu istnieje koalieya czesko-niemiecka, złożona 
z pominięciem Koła Dolskiego, tak pisze Słowo 
Polskie: „Pominięcie obecnie w kombinacyi K o­
ła polskiego, najsilniejszego stronnictwa w par 
lamencie, dowodzi zupełnego upadku znaczenia 
politycznego naszego przedstawicielstwa. Bez 
współudziału Koła nie może się utworzyć żaden 
gabinet. Tymczaaem różne parlamentarne i ga­
binetowe kombinacje tworzą się po za Kołem 
i nikt o nie nie dba, nikt go o zdanie nie pyta".

Cóż może pomyśleć o takim wyroku dzien­
nika, — bądź co bądź wpływowego w kraju — 
ktoś, obznajomiony choć jako tako z istniejącemi 
faktycznie stosunkami w parlamencie, któremu 
musi być wiadomem, że:

p o  p i e r w s z e :  nie ma teraz jeszcze mo­
wy nawet o ko&Lcyi niemiecko-czeskiej;

p o d r  u g i e : że tem mniej może być mo­
wa o kombinacyi jakiejkolwiek w łone  parla­

mentu, zdolnej dc życia chociażby przez jeden 
dzień — z pominięciem Koła polskiego.

Tymczasem Słowo Polskie już naprzód o- 
głasza krajowi, że „rożne parlamentarne i gabi­
netowe kombinacye tworzą się po za Kołem 
i nikt o nic nie dba, nikt go o zdanie nie py.a!"

Czy takie postępewame nie ubliża powadze 
dziennikarstwa, do którego najszczytniejszych za­
dań należy współdziałać i dopomagać każdemu 
w służbie narodowej, a nie dyskredytować w o 
pinii publicznej tych właśnie, którzy zaufaniem 
ogóiu wysunięci są w pierwsze szeregi w walce 
o interesa krajr i podstawiać im nogę z pomocą 
zmyślonych oskarżeń?

Sejm węgierski.
B a d a p r u t  15 listopada.

Na wczoraj8z@m posiedzeniu sejmu węgier­
skiego prezydent ministrów Szell przedłożył „pro 
jekt ustawy o podwyższaniu królewskiej listy cy- 
w.lnej"

Ustawa rozciąga się na lat 10 obowiązywać 
ma od 1 stycznia 1902 a więc roL wstecz i w 
motywach zaznacza, że poowtższenie 1‘sry wyno­
si 22 procent sumy dotychczasowej, podczas gdy 
koszta utrzymania dworu zwiększyły się o 33 
procent.

Prezydent Izby hr Apponyi zapowiada, że 
przedłożenie to po wydrukowaniu przydzielone 
zostanie komisy i skarbowej

Protes*y na lewicy.
Podczas rozprawy nad kwestyą. czy przed 

łożenie odesłać odrazu do komisji, czy też do 
sebcyi, przyszło do bardzo żywej wymiany 
zdań.

Między innymi poseł Ratkay odezwał się w 
te słowa: Ministrowie powinni byli zwrócić uwagę 
króla na to, iż ten znajduje się w obec żebra­
ków. (Wielki hałas na prawicy żywe okrzyki i 
przytakiwania ze strony skrajnej lewicy). Gdyby 
się rząd był zwrócił do sprawiedliwego i rycer­
skiego umysłu króia, wtedy król sam byłby za­
żądał usunięcia tego przedmiotu z porządku 
dziennego".

Żywe oklasKi ze strony skrainej lewicy.
P. Bela Barnitwz (nierawirły) żąda przy­

dzielenia tej ustawy sekeyom.
Po przemówieniu Szella znaczną większo 

ścią gl 38o0 uchwalono przekazać to przedłożenie 
komisyi.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji we­
ryfikacyjnej o nadużyciach przy ostatnich wybo­
rach do sejmu w Csongradzie. Komisja nie Żą­
da zasuspendowania prawa wyborczego w tym 
okręgu, bo chociaż kurya Lrólewska unieważniła 
wybór posła Barossa z powodu rozpijania wy­
borców, to ostatnie nie zostało stwierdzone. Vo- 
tum mniejszości party! niezawisłej domagt się 
odrzucenia tego wniosku Lom.syi. W imi nnena 
głosowaniu wniosek komisyń odrzucono 221 gło­
sami przeciw 4*J, przyjęto zaś wniosek mniej 
szóści,

iem  samem uchwalono p r a w o  w y L o r  
c z e  z o k r ę g u  C s o n g r a d  z a w i e 
s i ć  n a  c a ł y  o b e c n y  o k r e s  usta­
wodawczy, co będzie ogłoszone w dzienniku urzę­
dowym i w dotyczących gminach plakatami przez 
dni 6,

R n a a n e a z L  15 listopada.
Izba deputowanych Sejmu węgierskiego pr( 

wadzL dziś w dalszym ciągi* dyskusję nad pro 
wizoryum budżetowem.

Z parlamentu niemieckiego.

(Waiosea
B e r l l r  15 listopada, 
o skrócenie sposobu gło-Aichbuohl.>r=

sować imiennych przyjęty).
Na wczorajszen. posiedzeniu parlamentu p 

Tiedemann w dyskusyi nad wnioskiem w przed­
miocie z m i a n y  r e g u l a m i n u ,  przema­

wiał przeciw 21 poprawkom, wniesionym przez so­
cjalistów. Zdaniem mówcy, poprawki te zawie­
rają Dądż rzeczy całkiem naturalne, bądź dążą 
do przewlehiiuia sp sobu głosowania, bądź zdra­
dzają widoczne tendencję wyszydzania wniosko­
dawców.

Wczorajsze zajścia — mówił Tiedemann — 
pokazały, że tak dalej iść nie może. Nie może­
my robie parlamentu pośmiewiskiem całego świa­
ta Pp. Betel i Singer wczoraj odkryli zamiary 
socjalistów.

Wiceprezydent zarządza głosowanie nad 
wniost am przejścia do porządku dziennego nad 
poprawkami socyalistów.

P. Thiele (socyalisia) żąda głosu do posta­
wienia pytania i zaczyna mówić.

Wiceprezydent woła:
Głosujemy już, więc nie mogę nikomu dać

głosu.
Powstaje wielka wrzawa Socjaliści podno­

szą krzyk..
Thieie mówi dalej, ale w hałasie ogólnym 

nie można go zrozumieć. Wiceprezydent nieustan­
nie dzwoni. Wreszcie nastaje spokój, poczem Izba 
194 głosami przeciw 76 uchwala przejście do pa 
rządku dziennego nad p.stawioaemi przez socya­
listów poprawkami.

Teraz demokrata Suóikun przypomniał, że 
wniósł o przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem Aicnbiichiers w sprawie zmiany spo­
sobu imiennego gło-owada, rezydent Ballestrem 
zaznacza, że wiosek Sudikuna sprzeciwia się re­
gulaminowi Po długich wywodach wnioskodawcy, 
zapvtał prezydent o decyzję Izby, która orzekła, 
że wniosek jest niedopuszczalny

Glosowanie nad wn.oskiem Aichbttchlera 
było ostatniem głosowaniem imiennem według 
dotychczasowego sposobu.

W a i  0 8 « k  A i c h  b f t c b l e r a  u c h w a ­
l o n o  197 głosami przeciw 78. Wynik głoso­
wania przyjęli socjaliści wielką wrzawą.

Służba przygotowuje nowe kartki do głoso­
wań imiennych.

Rozpoczęto w dalszym ciągu dyskusję nad 
taryfą celną

Poseł Broemel (wolnomyślny) wnosi przej­
ście do porządku dziennego nad paragrafem, bę­
dącym w dyskusyi i uzasadnia swój wniosek, 
nad którym odbywa się z kolei i m i e n n e  gło-  
s o w a n i e u j u ż  w n o w e j  f o r mi e .  Służba, za­
opatrzona w urny, wraz z sekretarzami, chodzi 
wśród posłów i zbiera kartki do głosowania, co 
zwłaszcza u socyalistów dość czasu zabiera. Po 
18 minutach stwierdza prezydent, że wniosek 
Broemla 197 głosami przeciw 71 odrzucony.

Prezydent zawiadamia, że oficjalna Usta 
głosowania będzie w ciągu godziny spisaną w 
biurach izby, poczem kartk glosowania będą o- 
pieczętowane.

Pomiędzy socjalistami a sekretarzem Hin- 
burgiem przychodzi do bardzo żywej sprzeczki. 
Socjalista Antrick zarzuca sekretarzowi, że do­
puścił się sfałszowania liczby głosów i zaniedbał 
kontroli nad oddawaniem kartek. Socjaliści Sin­
ger i Bebel zarzucają, że nie sekretarze osobiście, 
lecz niektórzy posłowie wprost rzucał, kartki do 
urny, co jest pizeeiwne przeoisom i usuwa się z 
pod kontroli sekretarzy, ponieważ posłowie mogli 
po kilki kartek rzucać do urny.

Wrzawa na prawicy.
Prezydent Ballestrem przyrzeka zwracać ca 

to szczególną uwagę,
Sekretarz Hinburg twierdzi, że osobiście 

kontrolował uddawane głosów.
Głosy ze strony sucyahstow: To nieDrawda.
Prezydent zapytuje, kto to powiedział.
Wstaje Antrick, a prezydent wzywa go do 

poiządku.
Antrick woła:
— Przecież był szwindel.
Prezydent ponownie przywołuje go do po­

rządku i powiada:
— Jesteśmy przecież w niemieckim parla­

mencie.
L'ebel oświadcza, że socjaliści kontrolowali 

bacznie głosowanie i przyszli do przekonania, że

sekretarz Hinburg cle mógł sam należycie pa­
trolować.

Prezydent: Nikt nie jest powołany dc kon­
trolowania, tylko ja.

Następnie po dyskusyi przyjęto §§ 9 i 1 
taryfy celnej i posiedzenie zamknięto.

Korespondency*.
R z y m  11. listopada

(Powrót do Rzyma rodziny rólewskisi -- Ur dżi­
ny Wiktora Emanae.a. — Stan kró.o ve' — Ra 
wia. — Odwiedziny monarchów. — Telegraf Mar- 

CDsiego na SUOO mil.)
Rodzina królewska powróciła wczoraj z wille- 

dżiatury na stały pobyt do Rzymu. Na I 3acu 
powitali króla i królowę ministrowie ( .- tz ra  
tarze stanu, Bianchen w imieniu Izby, Ci.nu zaro 
w imieniu senatu, sindaco, prefekt itd. Mimo 
deszczu zebrały się na dworcu tłumy publiczności. 
Król przy powitaniu rozmawiał tylko z Zanar- 
dellim. Królowa wygląda doskonale; n iału  na 
sobie długi, aksamitny, czarny płaszcz tacco 
i wielki kapelusz czarny, przebrany koronkam’ 
Księżniczkę Jolandę, ubraną biało, niosła na, tĄ 
kach bona, panna Dilke, dziecina patrzała spo­
kojnie na tłumy, wznoszące okrzyki nr cześć ro­
dziców. Orszakowi królewsloemu towarzyszyła 
eskorta kirasyerów.

Słynny ginekolog, serator Moriaan: był wczo­
raj wzywany do Kwirynału Jego zdaniem królo­
wa, której stan jest wyborny, może się spodzie­
wać potomka w przyszłym miesiącu, po świętach 
Bożego Narodzenia.

Dziś mamy prześliczną pogodę, powietrze 
łagodne, ciepłe, jak u was przy końcu maja. 
Gmachy publiczne i domy prywatne przystrojone 
chorągwiami; dziś bowiem jest święto dworskie: 
ucpdziny króla. W*ktor Emanuel 111. urodził się 
11. listopada 1869: ukończył zatem dziś 88 lat. 
Szkoły i urzędy publiczne w Rzytui? * w całyir 
kraju są dziś pozamykane.

Z tana na Piazza d’Armi odbyła się wielka 
rewia wojskowa; garnizon rzymsk. wyruauył 
z Viale aeiit Milizie. Kroi jechał powozem aż do 
koszar karabinierów, gdzie dosiadł konia, zamie­
niając czapkę wojsKOwą na hełm z białym pió­
ropuszem. Kióiowa przy pa! o  wała się defiladzie 
z powozu; miała toaletę jedwabną „gnr-perle", 
oraz długi, obfity boa z piór, który zasłanfał cały 
przód, 8 zadając poniżej kolan.

Na polu ćwiczeń zebrały się nieprzejrzane 
tłumy publiczności, które jednak trzymano zoala 
od orszaku królewskiego. Podczas rewii zaszczyt­
nie wyróżniała się postawą i obrotami brygada 
grenad/erów sardyńskich. Ich, oraz ulubieńców 
Rzymian, bersalierów hucznie oklaskiwano; naj­
bardziej podobali się tłumom strzelcy cykliści. 
Bardzo serdecznie witano parę królewską, zwy­
czajem tutejszym — oklaskami.

Pewna mieszczanki, z Trasieve<*e ujrzawszy 
królowę, wzniosła okrzyk okol isznościowy:

— Uno pglio maschio Macs.‘>~' (Potomka 
męskiego, w. kr. mości I)

Na Kwirynale przyjmował fcró1 :>  n.a 
władz i ciała dyplomatycznego; pierwsz? był 
ambasador turecki. Po południu odbyli Atest* o 
przejażdżkę po moście w otwartym powozie. 
Tłumy witały owacyjnie młodą parę mousr-zą; 
muzyki grały Marsza Reale. Wieczorem oboę<ią 
się galowe przedstawienia w teatrach.

Z najlepszego źródła dowiedziałem się. .e  
cesarz Mikołaj nie przybędzie do lU jm u w sty­
czniu ; w tym bowiem czasie królowa Eelena nie 
mogłaby brać udziału w uroczystościach dwor­
skich. Car ma odwiedzić Rz;m dopiero pc świę­
tach wielkanocnych wschodniego obrządku, które 
przypadają na 10 maja. Wilhelm przyjedzi# po 
odwieazmach carskich. Co się tyczy spotkania 
króla z prezydenfem Loubetem. wszelkie wiado­
mości są obecnie przedwciesae i to tylko jest 
pewnem, że odwiedziny nie bęuą miały miejsca 
w Rzymie.

Ludwik Stasiak.

Metoda smorgońska.
(HUMORESKA -.

Na ulicy zdejmowałem przed nim kapelusz 
na cztery kroki. Robiłem ugrzeczmoną, uśmie­
chniętą pełną czci fizvognomię, wymawiając sło­
w a: uniżony duga pana radcy.

Radca kommercy alny i wiceprezes towarzy­
stwa eskontowego czisem mi się odkłonił. Ale 
rzadko. Jeśli było zimno, nie zdjął czapki wcale, jeśli 
ubranrm był we futro tak. że mu ciężko było rękę 
poanosić, to odpowiadając na mój uniżony ukłon, 
podnosił rękę zaledwie do wysokości najniższego 
a  paltota guzika. Zwykle udawał, że mnie nie wi­
dzi, że nie zauważa mego powitania.

Zapoznanie mej ludzkiej godności zc stro­
n y  jegc tłumaczyłem sobie tem, że po jednorazo­
wym widzeniu się na powitalnym na cześć jego 
bankiecie, nie przypomina mnie sobie. Nie zraża­
łem się tem zupełrit. Wielcy ludzie z natury rze­
czy są roztargnieni.

Radcy kommereyalnemu kłaniają się krocie 
ludzi, trudno więc wymagać, aby ciągle się kła- 
niając, sprawiał sobie codzień nowy kapelusz. 
Choć bogaty i wpły wowy ten człowiek ma o- 
gromne dochody, przecież i tak nie stać go na 
aki zbyti k.

Pocieszałem się myślą, że gdy się kiedy 
w 2yciu spotkamy i lepiej poznajomimy, to będzie 
dla mnie grzeczniejszym Dla marnej towarzyskiej 
formy nie uważałem 2a właściwe zrywać z tak 
znakomitym człowiekiem.

Mam naturę przeciętnego człowieku i nie 
chcę się wyróżniać od całego społeczeństwa. 
Bierzcie mi to panetwo za złe, nazwijcie serwili- 
zmem, ja szczerze się przyznam, że sprawia mi 
to prawdziwą emocyę powiedzieć:

— Z radcą kommercyjnym piłem wódkę lub 
grałem w ferbla.

Każdy z nas tak lubi mówić.
Taki, co cegły murarzom nosi, chwali się, 

że pił z podmajstrzym, podmajstrzy za chlubę so­
bie poczytuje przegrać kilka koron do woźnego 
sądowego, ten szczyci się, ze kancelistę w kumy 
pi-obił. Sędzia opowiada spis potraw zjedzonych 
na obiedzie u barona, ten o księciu wyraża się: 
moj kochany Józiek, ks. Józiek zaś nudząc się, 
jak zawsze, mówi słowami przerywanemi ziewa­
niem: Henryczek zapłaci mi dług karciany, bo 
wczoraj wstąpił na tron

Nawet na Henryczku nie kończy się ta 
wielka społeczna drabina. Nawet on lub jemu 
podobny patrzy wyżej i gdy kioś w parlamencie 
zacznie robić awdnturę o skradzione w Pekinie 
przyrządy astronomiczne, to pow iada: Pan Bóg 
jest sprzymierzeńcem Jungingenów,—co jest prze­
chwałką i oczywistą nieprawdą, bo Wiadca świa­

ta ani niebłogosławi ani nie ma nic wspólnego 
z czynami, o których gęsto pisze kodeks Karny.

Tak podmajstrzy ma woźnegc, woźny kan­
celistę a sędzia barona. J a  nie mam Henryka, 
Józia ni barona, ja  mam rad sę.

Gdy prezydent miasta zwołał ankietę prze­
mysłową, uważałem za właściwe przyjść na nara­
dy już przed Bzóstą, nu grzecznością nowiem jesf 
&p~,źuia< się i przerywać tok obrad. Uobrzem 
zrobił, bo na sali był już pan radca kommar- 
cyalny.

Gdym go na drugim końcu stołu, obok pre 
zydyalnego krzesła zobaczył, zrobiłem uśmiechnię 
tą, ugrzecznioną, pełną czci fizyognomię, kłaniając 
się mu już od drzwi. W ukłonowych lansadach 
przeszedłem całą salę, gdym zaś stanął przed nim, 
zaszorowałem nogami z gracyą w.elką, pochyla­
jąc głowę do niskości brzucha. Po przepisanem 
formą tempie wyprostowałem się, podniosłem 
głowę i zobaczyłem... plecy radcy. Zauważyłem do­
kładnie tłustosć jego karku, kapiącą fałdem z koł­
nierza. Chrząknąłem głośno, myśląc, ź« się obróci. 
Nie oDrócił się. Zaszedłem więc z boku, aby się 
przywitać.

— Moje uszanowanie.
R a d c a  (w myśl): Grzeczność tego czło­

wieka i uniżonośc jest mi podejrzana.
— Uniżony sługa pana radcy dobrodzieja.

P a d  ca  (w myśli). Pewnie chce odemnie 
pieniędzy pożyczyć

— Jest mi prawdziwie przyjemnie, że mogę 
paLa powitać!

R a d c a  (w myśli). Albo chce pieniędzy, 
albo zdąża do tego, żebym mu wyrobił posadę u- 
rzęanika giełdowego.

— Zdrowie pana rat cy obchodzi mnie w naj­
wyższym stopniu

R a d c a  (w myśli). Okropna dola moja. Jak 
do lampy roj motyli i ciem, tak do mnie ciągnie 
rój głodomorów. (Udaje, że mnie zauważył).

— A to pani
— Tak, to ja  panie radco, pański uniżony

sługa.
Radca podał mi dwa palce lewej ręki.
— M am/ dziś posiedzenie, ja za zaszczyt 

sobie uważam, że o publicznej sprawie radzić 
będę z tak znakomitym człowiekiam.

Słowa te powiedziałem z głębokim ukionem, 
pochylając głowę na dół. Gdym się wyprostował 
i głowę podniósł do góry. zobaczyłem plecy radcy. 
Zauważyłem dokładnie tłustość jego karku, taidem 
kapiącą z kołnierza

Przez całe posiedzenie nie imałem i% grosz 
humoru. Zachowanie się radcy dziwiło mnie. By­
łem pewny, że przynajmniej przy p 'zegnaniu sko­
rzysta i złe naprawi. Omyliłem się.

Przy pożegnan.u podał m: jeden palec lewej 
ręki. Gdym się mu do ziemi ukłonił, obrócił się

tyłem. Żywo 
kto gonił.

wybiegł ze sal obrad, jakb/ go

Jestem zły jak antychryst, jestem w* iekły 
jak pies. Co sobie ten dureń myśli? Jak  or ś.^ie 
w ten sposób traktować wolnego i mesalein g  ̂
obywatela ? Nic od niego nie chcę, o nic go r 
proszę, jak smie poniewierać ten kiep moją N ła­
godność ?

Muszę tego bałwana nauczyć ro umu i gr>:e- 
ci ni iści.

Ja żartowałem, twierdząc, że chcę mieć emo­
cyę ch?;aląc s ię : z radcą piłem wódkę lub gra 
łem we ferbla. Jeśli byłem dla niego o rzecznym, 
to dlatego, że ja dla wszystkich .uda. jestem 
grzeczny i w każdym umiem uszanować godność 
ludzką. On tego nie umie, to trzeba go naoesyć. 
Że zaś niedźwiedzi!: tańcząc nie nauczysz, wykła­
dając mu filozofię, trzeba przeto tańca .s.uczyć 
go metotą smorgońską.

* **
Burm s rz zwołał posiedzenie ankiety prze­

mysłowej. Już przed szóstą byłem na sałi obrad, 
gdzie zaetałem prezesa ank>ety i mojego radcę.

Udałem, że gc nie widzę.
Uprzejmie przywitałem się z prezesem, przy- 

czem zręcznie udało mi się wleźć radcy na na­
gniotek? Rozpocząłem umyślnie d ' s . m  z preze­
sem, wlazłszy między niego a radcę tak, aby o- 
statni widział moje plecv.

MIKOŁAJ LUDWIG Lwów, Hotel €toor|?e’a
kolar*

Cek p. (p e leryn y  d a n «U e ),  bucik i rocznego w yrob u  da makie i  
l irakie. d e rk i do powozów.

Antoni Halski Lwów — plac Maryaekl i. 9.
handel wyrobów żelaznych,—  poleca

co 6D n u  podw ójny cynkowany z kolcami 
metr _ J  zł. 1. — Kasy ogn io trw ałe  od zł. 65

centim., 100 metr. zł. 3'50
  — K asetki żelazne od

korbow e do robieniaglodów lu. litrów I , 2, 3, 4 po zł. 5*5 \  6 50, 7-50 i 3 i
M ekk żelazne.

— Siatka druciana z b ło n a  do okien 
zł. 3*50. — brasynk i am erykańsk ie  

— Lodow nie pokojoY/d od zL



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Listopada 1908 Nr. 282.

Ministerstwo marynarki otrzymało depeszę 
urzędową, nadesłaną przez komendę parowca 
„Carlo-Alberto", znajdującego się obecnie w oor 
cie Sydney (Nowa Szkocya). Depesza donosi, że 
okręt otrzymuje codziennie wiadomości promienio- 
telegraflczne ze stacyi Poldhu (Korowali*) i to 
przez cały czas jazdy parowca z Anglii do Ka 
nady, aż do chwili zawinięcia statku w porcie 
sydneyskim.

Fakt ten stwierdza możliwość utrzymywania 
równoczesnej komunikacyi z wybrzeżami Europy 
i Ameryki w czasie przejazdu przez Atlantyk, a 
zatem na odległość około 3000 mil. Wobec tego, 
dzięki wynalazkowi Marconiego, możliwem będzie 
komunikowanie się z dwoma kontynentami za 
pośrednictwem stacyj, rozporządzających apara 
tami, zaopatrzonymi w większą siłę napięcia od 
tych, które aą zwykle na okrętach usystemi- 
zowane. K . lioszczyc.

Listy z kraju.
K r a k ó w  14 listopada 

(N&boŻeAztwo za kd. Karola Antoniewicz"), 
Kraków obchodził godnie pamięć wielkiego 

zwego apostoła w dzisiejszym dniu, w półwieko­
wą rocznicę jego śmierci. Uroczystość żałobną 
■rządzili 0 0 . Jezuici w swoim kościele św. Bar­
bary. Celebrował pontyfikalną mszę św. ks. kar­
dynał Puzyna w licznej asystencyi kleru. Chór 
kleryków 0 0 . Jezuitów wykonał z wielkiem po­
wodzeniem kilka pięknych muzycznych utworów 
w czasie nabożeństwa. Świątynia żałobnie przy­
strojona, mieściła w pośrodku wspaniały katafalk, 
oświetlony rzęsiście, ustrojony zielenią i kwiata­
mi, z pośród których widniał portret ks. Anto­
niewicza. Doborowa publiczność zapełniła szczel­
nie kościół.

Po skończonej mszy św. wszedł na kazał- 
nioę syn wielkopolskiej ziemi, na której ks. Ka­
rol dni żywota zakończył, znany chlubnie mówca 
kościelny ks. prałat Chotkowski i w wytwornej 
przemowie przedstawił słuchaczom działalność 
ks. Antoniewicza i zasługi jego na tle ówczes­
nych stosunków narodowych i religijnych. Po- 
rywające słowa kaznodzieji, rzewne wspomnienie 
prac i przejść ks. Karola, tło epoki obfitej w wy­
padki pełne grozy i boleści, poważny nastrój ża 
łobnych słuchaczy -  wszystko to zlewało się 
razem w jedno potężne uczucie, żyjące głęboko 
w sercu niezatarte wspomnienia

Odżył więc po latach 50 wśród krakow­
skiego społeczeństwa, w tych świątyniach dziś 
a ruin dźwigniętych, których gruzy i zgliszcza 
słuchały po pożarze natchnionych jego kazań, 
ks. Karol Antoniewicz, odżyła w sercach Era* 
kowian wdzięczność dla jsgo pracy. Dzisiejsze 
pokolenie niech w spuńciśnie po ojcach weźmie 
tę wielką cześć, jaką płacimy zasłużonym praw­
dziwie około naszego szczęścia i mech ją prze­
chowa dalej świętą a niezapomnianą.

C a e r n io w c e  13 listopada.
Wybory do Rady gminnej, — „Sobótki*4. — Dom 
polski. — Jubileusz. — Rekolekcye. — Ingres 

metropolity. — Teatr miejski.
Nadprutowa stolica Bukowiny jest obecnie 

widownią żywej agitacyi wszystkich stronnictw 
oarodowo-politycznych z powodu odb yć się ma­
jących za kilka tygodni uzupełniających wyborów 
do Rady gminnej Nie śpimy też i tny Polacy. 
Od miesiąca już rozwija tu tęgą agitacyę osobny 
komitet przedwyborczy złożony z 48 polskich 
kupców i przemyt łowców i właścicieli re­
alności celem wysłania do Rady zastępcy z swe 
go łona.

W tych dniach wydał komitet odezwę, w której 
wzywa wszystkich Polaków do zgodnej pracy, 
■dążącej do uzyskania przy wyborach odpowied­
niej reprezentacyi naszej narodowości i naszego 
wyznania. Komitat, na którego prezesa powołany 
■ostał prezes „ Koła polskiego" na Bukowinie, prof. 
nniw. dr. Alfred Halban, zwołuje na niedzielę lb  
bm. w sali „Ctytelni polskiej", ogólne zgroma­
dzenie przedwyborcze dla wzajemnego poro­
zumienia się do kandydatów i w ogóle całej 
•kcyi.

Spodziewać się należy, że tym razem lepiej 
nam poszczęści się aniżeli przy ostatnich wybo 
racb, gdzie upadł nasz kandydat aczkolwiek dość 
małą liczbą głosów. Nie było wtedy odpowiednie­
go przygotowania i niefortunnie wybraliśmy sobis 
sprzymierzeńców. Diś i samo zainteresowanie 
polskich wyborców jest większe i wcześniejsze są 
kroki przygotowawcze. A więc idźmy solidarnie 
do urny pełni wszelkich nadziei zwycięstwa.

W czytelni polskiej rozpocaęły się już za 
inieyatywą dzielnego jej prezesa doktora Adolła 
Strzelbickiego zebrania sobótkowe, które takiem 
powodzeniem cieszyły się w roku zeszłymi Za­
powiedziano przedewzzystkiem cykl wykł.idów z 
historyi polskiej, z których dwa już się odbyły.

Prelegentem jest nowy redaktor Gazety polskiej 
p. Henryk Zucker.

Po tej poważnej części programu zebrań 
następują punkta rozrywkowe, na które składają 
się: deklamacye, śpiewy, muzyka i przedstawienia 
am< torskie. Wstęp na ksżdą taką sobótkę wynosi 
20 halerzy; doebód po strąceniu wydatków prze­
znacza się na fundusz Domu polskiego, z k tó ry ś  
długo jeszcze nie będziemy gotowi, jeśli nie po­
spieszą nam z raźną pomocą rodacy z Galicyi.

Dnia 8 bm. odbyła się tu piękna uroczy­
stość jubileuszu 40-letniej działalności dyrektora 
8-klasowej szkoły miejskiej przy ul. Wydziału 
krajowego p. Jana Kamińskiego w zawodzie na­
uczycielskim.

Sędziwy dyrektor bierze zawsze szczery u- 
dział w naszem życiu narodowem, a swemi zale­
tami serca i umysłu j vk też ogól nem poważa­
niem, jakiem się cieszy nawet u niepolskich 
mieszkańców miasta, przynosi chlubę naszej kre­
sowej gromadzie. Na wspomnianą uroczystość 
jubileuszową przysłał swe życzenia n jędzy inue- 
mi i arcybiskup ks. Bilczewski przysyłając panu 
Kamińskiemu swe błogosławieństwo.

D. 17 bm. rozpoczną się tu w domu OO. 
Jezuitów rekolekcye dla kapłanów.

We wtorek dnia 18 bm. będziemy świad­
kami uroczystego ingresu nowozamianowanego 
arcybiskupa i metropolity grecko-oryentalnego dla 
Bukowiny i Dalmaoyi ks. dr. Repty, który od­
nośną przysięgę złożył już przed cesarzem w d 
10 bm. Dla uroczystego przyjęcia metropolity za­
wiązał się osobny komitet obywatelski. Metropo­
litę, który przybędzie do Czermowiec wspomnia­
nego dnia około 9 godziny rano, powitają na tu ­
tejszym dworcu liczne deputacye duchowne i świe­
ckie i reprezentaci wszystkich władz. Polacy ży­
czliwie witać będą zwierzchnika wschodniej cer­
kwi, gdyż jako biskup radowiecki okazywał on 
nam szczerą życzliwość. Ks. arcybiskup Repta 
(Rumun) włada dobrze polskim językiem tak w 
słowie, jak i w piśmie. Przyjemnie wspominamy 
ową chwilę z przed kilku laty, w której dzisiej­
szy metropolita bawił między nami w czytelni 
polskiej, na balu, urządzonym przez towarzystwo 
„Sokół".

Na placu Austryi ma stanąć w niedługim 
czasie nowy gmach teatru miejskiego. Teatr ten, 
jak wiadomo, jest naturalnie niemiecki a raczej 
żydowsko-niemieoki. Już to nie możemy skarżyć 
się, by Niemcy skąpili nam swej „kultury", tej 
„najwyższej" wśród narodów kultury. My jednak 
w swej prostocie ducha bardzo bylibyśmy raazi, 
gdyby nas pozostawiono sobie samym, swojej 
własnej choćby i tak „małowartościowej" kulturze. 
Zanadto wielu mamy „opiekunów".

Znajomy.

K R O N IK A .
Lwów, dnia 15. Listopada 1902 

k a l e n d a n j s -
W  niedzielą 16 listopada S tan isław a K estki. — 

Ot . kat. Akepsym y M. — Kol. slow. Radom ira.
Wschód słońca 7 16, zachód 414.
W  poniedziałek 17 listopada. Salomei P . — Gr 

la t .  Joaacy k a  Prep. — Kol. słów. Zbisława.
W schód złonca 7-18, zachód 4'18.
W o w torek 18 listopada O ttona Op. — Gr. kat. 

H ałaktyona. — Ksl. słow. Stanisława K.
W schód słońca 7-19, zachód 412,
W e środą 19 listopada E lżb iety  K r. — Gr. ka t. 

Paw ła Arohep. — KsL słow. D rogom irs 
W schód Błońco 7 20 zachód 4'11.

Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla sz prenumeratorów, którzy go 
abonują.

— Zmiany w dyplomacyl austryackiej. W
grudniu nastąpią pewne zmiany w anztryaokiem 
ci' le dyplomatycznem zagranicą, wskutek zgonu 
hr. A. WodzicHego oraz ustąpienia hr. Knefateina 
w Bernie. Otóż na stanowisko w Brukseli upatrze­
ni t ą : hr. Brandis, obecny ambasador w Lizbonie, 
hr. Zichy w Monachium i hr. '/lary w Dreźnie. 
Następcą hr. Kuefsteiua w Bernie szwajcarskiem 
będzie obicny poseł anstro-węg. w Belgradzie ba­
ron Heindler-Egeregg, którego zastąpi anown dr 
Konst»nty Domba, obecnie przydzielony do amba­
sady w Paryżu. To ostatnie stanowisko zajmie 
wreszcie hr. Karol Kińsky.

— Mianowania i przeniesienia w sądownictwie. 
Prezydent ministrów jako minister sprawiedliwości 
przeniósł adjunkta sądowego Franciszka Trznadla 
z Brzeska do Krakowa i zamianował adjonktami 
ausknltantów Ludwika Summera 1 'rasona dla Ra­
domyśla i dra Józefa Moskwę dla Brzeska.

— Rada szkolna krsjowt zamianowała w salo­
lach ludowych: M. Bilińskiego nauczycielem kie­
rującym w Dobrowlanach; S. Rostową nauozyci Iką 
w Kropiwnikn nowym; M. Tomaszka nauczycielem 
w By licach; L. Korzyńską nauczycielką w Zabiu- 
Słnpejce.

— Z Nizzy dr. Tymowski — o którego zacho­
rowaniu już donosiliśmy — prosi nas o opubliko­
wanie, że aż do jego wyzdrowienia zastępuje go 
lekarz dr. Bohdanowioz z Biaritz, z fakultetu pa­
ryskiego.

— Kara za „Jestem". Deputacya Koła polskie­
go udała się po wosorajszem posiedzeniu i łby do 
ministra obrony krajowej hr. Welserheimba s za­
żaleniem na ostre wyroki, wydane przez władsę 
wojskową w Przemyśla na tyoh rezerwistów, któ­
rzy zgłaszali się słowem: .jestem", zamiast „hisr". 
Minister uznał, że wyroki są nader ostre, nie o- 
świadczył, iż niema jaszczj sprawozdania i nie 
może wiedzieć, ozy nie zachodziły jakież szczegól­
ne okolicznośoi, usprawiedliwiające tak ostre wy­
ro .i. W końcu przyrzekł zająć się bardzo gorliwe 
tą sprawą.

— Deputaoyt oeehów krawieckich Deputacya 
oachów krawieckich z rozmaityoh miast monarchii, 
między innemi i z Krakowa, była wczoraj w Wie­
dniu na posłuchaniu, u ministra kolei dra W :tteka. 
Idzie o to, aby ministerstwo kolei rozporządziło, 
by każda dyrekeya zaspokojała zapotrzebowania 
krawieckie w obrębie własnej dyrekoyi, Deputacya 
miała upoważnienia pisemne od niektórych cechów, 
między innymi od oeohn ze Lwowa i Stanisławo­
wa. Deputaoya była tak :e u przewodniczącego ko- 
misyi przemysłowej, p. Chamca i u innych posłów 
w parlamencie. Poozątkowo prowadzić ją miał do 
ministra p. Paoak, wymówił się atoli uchwałą klu­
bu, która postanawia, by żadnych petycyj nie 
wnosić do rządn. Poprowadzili przeto deputacyę p. 
Lueger ze Schneidrem. Minister przyjął deputacyę 
bardzo uprzejmie i rzekł iż uznaje usiłowania ce­
chów kraa ieokich.

— Wiadomości dyecuyaloa. Dyei ezya przemy 
ska ob. łań. Administr. w Futomie mianowany ks. 
Józef Bielawski, wik. w Błażowej. Konkurs na 
probostwo w Futomie rozpisano do 15 grudnia br.

Dyeoezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Jan 
Wilcseński z Podegrodzia do Zzsowa, ks. Aleksan­
der Goleo z Krościenka do Podegrodzia, ks. Jan 
Kowal ae Zgórska do Baranowa. Zrezygnował z 
probostwa w Trzoianie ks. Stanisław Rzepecki. 
Administratorem parafii zamianowany ks. Jan 
Mika.

— Z koiel paAttwOWyCh. Minister kolei aamia-
nował komisarza maszyn K. Ullmanna naczelni­
kiem ogrzewalni w Czortkowie.

Kronika lwowska.
=  U namiestnika hr. Pinińskiego była dzisiaj 

w połndnie deputaoya lwowskiej rady miejskiej w 
sprawie projektowanego sałożenia miejskiej Kasy 
oszczędności i miejskiego Zakłada zastawniczego. 
Depntacyę tworzyli: prezydent miasta dr. Mała­
chowski, zastępcy prezydenta pp. Michalski i Ciu- 
chciński, oraz członkowie rady miejskiej dr. Ma 
ryańjki i Hudec.

=  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
niedzielę dnia 16 bm. prof. K. Eljasz: Budowa 
systemu słoaeosnego (z obrazami świetlnymi). Za­
kład fizyczny uniwersytetu, Długosza 8. Początek 
o godz. 5. Nadto powtórzy w niedzielę o godz. 7 
w Zakładzie fizycznym uniwersytetu prof. dr. K. 
J . Nitman pierwszy wykład swój z oyklu pt. Geo­
grafia ziem polskich Także następne wykłady prof. 
dra Nitmana odbywać się będą w Zakładzie fizy­
cznym.

=  Sub ausplclls imperntorle. Dziś o godz. 11 
odbyła się „snb anspioiis imperatoris" promooya 
Jana Łukasiewioza na dra filozofii. Sala przepełniła 
się pnblicznośoią i słuchaczami. Weszli na salę 
profesorowie w izystkich wydziałów, za nimi rektor 
z namiestnikiem hr. Pinińskim jako zastępcą ce­
sarza.

Przemówił rektor Ocńenkowski. Po nim prze 
mówił dziekan wydziała fil. dr. Finkel. Skreślił 
żyoiorys młodego doktora, który mimo że niedawno 
stracił ojca, nie ustawał w pracy, czego owocem 
dzisiejsza promocya. Dalej przedstawił dziekan za­
dania, jakie ozekają promowanego w przyszłej za­
wodowej pracy. Promotor dr. Twardowski wyraził 
radość, że ucznia swego może wprowadzić w sze 
reg pracowników na pola nanki filozofii. Zna swe­
go uczni* i wie, że zaszczyt, jaki go daiś spotyka, 
będzie dla niego zachętą do dalszej pracy. Na­
stępnie promotor odczytał przepisaną rotę przy­
sięgi, poozem odbyła się zwykła promocyjna for­
malność.

Potem zabrał głos namiestnik hr. Piniński. 
Drugi to wypadek — podniósł mówca — w nie­
długim czasie, że lwowska „Alina mater" święci 
wielką uroczystość promowania „sub auspiciis im­
peratoris".

Zadaniem uniwersytetu jest przygotować słu- 
chaczy do żyoia praktyoznego, a gdy znajdą się 
indywidualnoóoi, jak Ty panie doktorze, obdarzone 
wielkim talentem i odznaczające się wielką praco­
witością, uniwersytet odznacza oh. Nauka ścisłej 
filozofii nastręcza wiele truduośoi, lecz badaosowi 
filozofii nie wolno zejść z obranej drogi. Wręcza 
jąo następnie promowanemu pierśoień brylantowy 
w imienia cesarza, wezwał młodego doktora, by 
nie ustawał w pracy, a wynikami jej przyniósł 
chlubę „Almae matri", z której wyszedł.

R a d c a  (w myśli). Nie zna mię zupełnie 
lub udaje, że nie zna. Wszak był na powitalnym 
bankiecie, wszak grzecznie dotąd mi się kłaniał. 
Musiał odziedzicz} c gruby majątek.

Gdy radca zaczął spacerować wzdłuż sali, 
ja spacerowałem również w przeciwną stronę 
wielkimi krokami. Zauważyłem to, że radca szuka 
mojego wzroku. Udawałem, że go nie widzę, patrząc 
w jego stronę tak, jakbym patrzył na łachmany 
potrzebne do fabrykacyi papieru. Nosiłem głowę 
tak do góry, że nos mój dotykał powały. Pa­
trzał na mnie radca długo, przystanął wreszcie 
i rzekł.

— Dobry wieczór szanownemu panu
Słowa jego nie wstrzymały mnie w pochodzie,

brznch mój zderzył się z jego brzuchem. Zato­
czył się ku fotelowi prezydyalnemu.

— A to pan — rzekłem.
Podałem ma na powitanie dwa palce le­

wej lęki.
R a d c a  (w myśli) Pewnie wygrał na 1 o- 

t e r y  i lub zrobił jaką piękną defrauda- 
oyę. Bo z jakiego powodu byłby taki zarozu 
miały 7

Gdy siadł przed rozpoczęciem posiedzenia 
na krześle, przy zielonym stole, chwyciłem go o- 
gromną łapą moją za ramię i rzekłem:

— Pan będziesz łaskaw się usunąć! Krzesło 
to zająłem ja przedtem.

Radca wytrzeszczył na mnie oczy i czem- 
pilniej przesiedl się na drugi fotel.

R a d c a  (w myśli) To musi być bardzo 
wpływowa figura.

Rozpoczęły się obrady. Prezes otwarł dy- 
skusyę o towarowej taryfie kolejowej.

Pięciu mówców zapisało się do głosu.
Radca zwrócił się do mnie z przyjaznym 

uśmiechem na twarzy i rzekł:
— Jak pan zamierza głosować w spra­

wie rozwiązania Izby przemysłowej ? Co do 
mnie...,

— Jesieś pan durniem, odpowiedziałem
sucho, zwrócony do niego plecami.

R a d c a  (w myśli). On ma racyę. To jakiś 
znakomity człowiek.

— Głosować będę tak, dodałem skręciwszy 
ku radcy głowę, jak mi się podoba; nie myślę się 
kierować zdaniem motłochu.

R a d c a  (w myśli). Teraz już wierni To 
jest mój kontrkandydat, wspólubiegający się o po­
sadę szefc 1 Pewnie tak, jeśli zaś nawet się mylę, 
to w każdym razie jestto jakiś bardzo utalen­
towany człowiek i wybitna postać.

Gdy się skończyło posiedzenie a  ja  do­
tykając nosem powały zbliżyłem się ku 
drzwiom, podbiegł ku mnie pan radca, aby się 
pożegnać.

— Moje uszanowanie kochanemu panu.
Udałem znowu, że go nie poznaję.
— Ach tek, to pan... No żegnam.
Podałem mu jeden palec lewej ręki, okryty

rękawiczką. Gdybym był artystą z cyrku, byłbym

mu podał nogę. Nie nogę nawet, ale najmniejszy 
palec lewej mojej nogi.

Grubiaństwo jest najpewniejszym środkiem 
zdobycia ludzkiego szacunku.

Jeśli przed ludźmi zginać będziesz głowę 
na wysokość piersi, to oni zegną ci ją  aż do 
brzucha, jeśli kłaniać się będziesz aż do brzucha, 
wymagać od ciebie będą ukłonu poniżej kolan. 
Zażądają wreszcie, abyś upadł twarzą w proch.

Pedagogia grzeczności jestto bardzo ciekawa 
nauka. Jedni ludzie uczą się jej w Padwie, d ru ­
gich trzeba posyłać aż do Smorgonii.

Ty, zmuszony żyć z ludźmi, mnsisz mieć sub­
telne czucie, aby wiedzieć, dc której z tych aka­
demii posyłać związanego znajomością z tobą 
człowieka.

Przekonałem się o tern na stosunku moim 
z panem radcą kommercyjnym.

On teraz na ulicy zdejmuje przedemną ka­
pelusz na cztery kroki. Robi agrzecznioną, u- 
śmiechniętą, pełną czci fizyognomię, wymawiając 
słowa: uniżony sługa szanownego pana.

Czasem mu się odkłonię. Ale rzadko.
Jeśli jest zimno nie zdejmuję czapki wcale, 

jeśli ubrany jestem we futro tak, że ciężko mi 
rękę podnosić, to odpowiadając na jego uniżony 
ukłon podnoszę rękę do wysokości najniższego 
u paltota guzika.

Uczę go grzeczności metodą smorgońską.

Wzruszony uroczystością, młody doktor, wy­
raziwszy podziękowanie komu należało, zwrócił się 
do dra Twardowskiego,' swego profesora, któremu 
zawdzięcza — jak się wyraził — całą swoją wie­
dzę. Nie zawiedzie on jego nadziei, a pracując dla 
nauki, będz;e praoował i dla społeczeństwa, wśród 
którego wyrósł. Wzrnszającem było podziękowanie, 
jakie składał wdzięczny syn matce i nieodżałowa­
nej pamięci ojou swemu. Na tern skończyła się u- 
roczystość. Z gmachu uniwersytetu powiewały z o- 
kazyi tej nroczystości chorągwie. Jan Łukasiewicz 
ur. w r. 1878, syn ubogich rodziców — Pawła i 
Leopoldyny — otrzymał stopień doktorski za pracę
0 „Indukcyi".

=  Nadużycia solne. Przed kilku dniami dono­
siliśmy o nadużyciach popełnianych przy zaknpnie 
soli w salinach. Oszustwo polegało nn fałszowaniu 
ozeków, a wynikła szkoda ma dochodzić do 20.000 
koron. Zresztą samy szkody jeszcze nie ustalono, 
■ZKontrum trwa dalej. W związku jednak z tą 
sprawą jest zasuapendowanie urzędnika biura sol­
nego wydziała krajowego Kajetana Filipkowskiego 
a to z powoda niewłaściwego prowadzenia ksiąg 
kontowyoh. Dalsze dochodzenia w tokn,

— Prospektami i zachętami do gry na klaso­
wej loteryi węgierskiej zasypuje Galioyę znowu ja ­
kiś A. Friedrichsen z Budapesztu. Przestrzegamy, 
że gra na loteryi węgierskiej jest zakazaną i gra­
jący naraża się na wielkie nieprzyjemności.

—  Rozprawa przeoiw agentowi emigraoyjnemu 
Bazylemu Sidelnikowi zakończyła się wczoraj nwol- 
nieuiem od winy i kary. W motywach podniósł 
trybunał, że jakkolwiek stwierdzone zostało, iż do­
puścił się całego szeregu oszustw i wyzysku emi­
grantów, to jednak sprawa jest jnż przedawniona.

=  Straszne poparzonie. Wczoraj wieczorem 
Amalia Tomaszewska, służąoa u kapitana artyleryi 
p. W. przy ul. Krasickich 14 odgrzewała kolącyę 
na maszynce naftowej; naraz nafta eksplodowała i 
płomienie ogarnęły suknie służącej. Ze strasznym 
Krzykiem wbiegła do pokoju i tu kapitan W. rzu­
cił się na jej ratnnek. Ale i jego ogarnął płomień
1 poparzył mu twarz i ręce. Zanim wreszcie ogień 
na służącej stłumiono padła one nieprzytomna. Od­
wieziono ją  do szpitaln, gdzie dogorywa w stra­
sznych męczarniach. Kapitan W. leczy się w domn.

=  Losowanie posagów z fundacyi śp. RotlSn- 
dera odbyło się dziś. Posagi po 205 kor. wyloso­
wały; Albina Semkowicz, Marya Kaczyńska, Ma- 
rya Samborska i Michalina Smolikowska.

=  Wielki kiermasz Z loteryą fantową, który 
odbędzie się w niedzielę 16 bm w Pasaż i Miko 
laacha zapowiada się bardzo pomyślnie. Komitet 
zeDra* jnż dla loteryi przeszło 600 fantów, będą­
cych prawdziwą przynętą do próbowania szczęścia, 
po które w tym wypadku wobec tak znacznej 
liczby fantów będzie można sięgnąć prawie bez ry­
zyka. Podczas zabawy koncertować będzie muzyka 
80 pp. pod batutą p. Rolla. Prócz loteryi przygo­
towuje komitet inne rozrywki jak kosz szczęścia a 
nadto urządza sprzedaż kwiatów, owoców i kart 
z widoKami.

Kronika krajowa.
W półwiekową rocznicy zgonu śp. ks. Karola 

Antoniewicza przypominamy żc w Skwarzawie no­
wej pow. Żółkiew, miejscu urodzenia ks. Antonie­
wicza, rozpoczęto zeszłego rokn budowę kościoła 
pod wezwaniem Serca Jez. Mimo usilnych starań 
nie można było dla braku środków wykończyć tej 
budowy tak, aby w 50 rocznicę zgonu ks. Karola 
odprawić pierwszą mszę. Upraszamy przeto wszyst­
kich tych, co ohcą uczcić pamięć tego prawdziwe­
go apostoła ludu polskiego, aby łaskawymi datka­
mi po pa-li tę budowę, tak bardzo potrzebną dla 
tamtejszych łacinników, którzy ks. Antoniewicza w 
żywej zachowają pamięoi. Ofiary przyjmuje urząd 
paraf. łać. w Żółkwi.

Pożar. W Uhrynowie średnim zgorzało one- 
gdaj doszczętnie trzynaście gospodarstw. Wydział 
powiatowy tutejszy zwróoił się do posła E. Abra- 
hamowiczs z prośbą o wyjednanie dla pogorzelców 
zapomogi państwowej.

Z Kałusza nadeszła wiadomość, że żandar- 
merya aresztowała tam 4 poddanych rosyjskich, 
przybyłych podobno wprost z Petersburga. Przy­
trzymani nie mieli żadnych przy sobie doknmen- 
tów i podawali się jako szlifierze kos. Roayanie ci 
mieli zamiar przedostać się przei. Karpaty do Wę­
gier. Przytrzymano ich w starostwie do dalszego 
wyjaśnienia sprawy. O wypadku zawiadomiono kon­
sulat rosyjski we Lwowie.

Z Nowego Sącza donoszą : Jak naszych wło- 
śoian wychodźców do Ameryki wyzyskają agenci 
emigraoyjni nie tylko w czas e podróży i w samej 
Ameryce, ale także jeszcze w G&iicyi, nim dostają 
się do granicy prnskiej, może służyć za dowńd 
rozprawa, jaka odbywała się tu 10 b. m. przeciw 
takiemu agentowi emigracyjnemu. Na ławie oska­
rżonych zasiadał 25-letni Karol Szczerbowski, by­
ły słuchacz praw i teologii z Nowego Targu, oska­
rżony o zbrodnię oszustwa z § 197 u. k. po pełnio - 
nego na włościańskich wychodźcach i o przestęp­
stwo ustawy emigracyjnej. W  Nowym Sączu 
istnieje tajne towarzystwo agentów emigracyjnych, 
wysyłających włościan wyohodżoów za Ocean i od­
prowadzających ich przez granicę praską za wyso- 
kiem wynagrodzeniem. Do tego towąrzyatwa należy 
oskarżony. Oszustwo to popełnił oskarżony przez 
to, że odprowadzając wychodźców przez granicę 
praską, przyjmował w przechowanie od wychodź­
ców rozmaite kwoty po kilkaset koron, przedsta­
wiając im, że na wypadek ujęcia ich przez żandarme- 
ryę lub policyę kwoty te odebrane im byó mogą. 
Szczerbowski jednak tyoh kwot wychodźcom nie 
zwracał, skutkiem czego wychodźcy nie mająo o 
czem wyjechać do Ajneryki, musieli wracać do 
domów i dopiero po zaciągnięćin nowych pożyczek 
rozpoczną powtórną podróż za Ocean. Na wniosek 
prokuratora i obrońcy odroczono rozprawę dc prze- 
słacnania jeszcze dalszych świadków.

„Przytulisko" uczestników powstania stycznio­
wego w Krakowie ogłosiło sprawozdanie wydziałn 
za t o k  ubiegły. Instytucya ta miała 9204 koron 
dochodu, a 8910 koron rozchodu. Prezesem „przy­
tuliska" jest p. T. Kułakowski, zastępcą W. Nie­
wiarowski; dc wydziału należą pp.: dr. T. B e­
dnarski, E. Chromowski, J . Jordan, E, Klemensie­
wicz i J. Popowski. Towarzystwo nabyło dom dla 
weteranów w Krakowie, przy |ul. Biskupiej za ce­
nę 60.000 koron. Kaplicę zaopatrzono we wszelkie 
potrzebne aparaty; weterani chorzy będą mogli 
tam słuchać mszy św., nie wydalająo się z domn. 
^  domu „przytuliska" ma byó wkrótoe urządzona 
infirmerya. Przez ciąg r. 1901 w doma tym znaj­
dowało pomieszczenie 31 weteranów, z których 3 
zmarło: A1 Gygankiewicz, S. Sierawski i A. Zda­
nowicz, W 40 rocznicę powstania wydało „przy­
tulisko" osobną broszurę, opisującą dzieje i cele tej 
inutytucyi. Po wygaśnięciu weteranów „przytulisko" 
przechodzi na własność gminy m. Krakowa i bę­
dzie złnźyło za schronienie dla łndzi, którzy na 
jakiemkolwiek polu zasłużyli się krajowi.

Kronik* ogólno.
§ Precz z czerwonymi nosami! Chyba jnż 

niema większego oszpecenia oblicza, jak przez nos

ozerwony. Mając do wyboru, któżby przekładał 
czerwony noz nad błękitne oko? Jeszoze u „brzy­
dszej" połowy rodzaju ludzkiego nos taki — to 
pół biedy; ale wiemy, że i płeć piękna nie jeet 
wolna od tej plagi. Znalazł eię dobroozyńoa, który 
w „Semaine medioale" podi je środek zaradczy 
przeciw czerwoności nosa Z „chronioznie" ozerwo- 
nym uosem — pisze dr. B. — nie ma rady ; mu­
si on już takim pozostać do końca życia. Ale na 
usunięcie przejściowego zaczerwienienia jest spo­
sób, i to sposób bardzo prosty. Środek leczniczy 
znajdzie się w każdym domu — to benzyna.

Polewa się kawałek gazy benzyną i robi się 
okład; przyczem starannie unikać należy tarcia. 
Już po kilku minutach znika zaczerwienienie. Co 
więcej — nos traci także i podejrzany połysk. 
Użycie benzyny nie drażni naskórza, a działa za­
wsze skntecznie. Spodziewać się należy, że nieje­
dna przezorna dama, obawiająca się osobliwie w 
obecnej zimowej porze wystąpienia tej skąd inąd 
bardzc pięknej barwy — na końca noska, ju i z 
góry zrobi sobie okład tenzynowy, aby potem ol­
śniewać towarzystwo swą niepokolanie białą ozy 
smagławą cerą.

§ Fałszerze banknotów angielskich Przed są­
dem w Londynie staje banda fałszerzy, którzy w 
ciąga r. 1901 i 1902 sfałszowali na 40.000 f. st. 
banknotów angielskiego banka. Inicy&torami tego 
„przedsiębiorstwa" byli: Salomon Bermasch i syn 
jego Wilhelm, handlarze tytonia, rysował banknoty 
sztycharz Jan Schmidt, Niemieo, w robooie i w 
puszczaniu w obieg falsyfikatów pomagali m u: 
stolarz, zyd polski Józef Zubecki, 47-letni Mate­
usz Romme, szewc Izrael Salisbury, szklarz Mau­
rycy Males, Moryc Bernstein, syn jego Filip, Szy­
mon Obolniek i Adolf Zickel.

Pierwszy transport fałszowanych banknotów 
posłano w styczniu r. b. do Ameryki, były tao. 
5, 10 i 60-funtowe banknoty. W maju zaareszto­
wano w Waszyngtonie niejakiego Davenport pod 
zarzutem puszczania w obieg falsyfikatów. W lipca 
Bank angielski wyznaczył 1,090 f. szt. nagrody za 
wykrycie fałszerzy. D. 26 -go lipca Sohmidt został 
oddany w ręce sprawiedliwości. Pomagał on policyi 
w wys»ukanin winnych, opowiadał, ze poznał Bar- 
mascha na przedmieścia Tottenham. Z kapitałem 
80 f. szt. (prawdziwy) założyli fabrykę bank­
notów i w krótkim czasie Wyprodukował' ich 
za 14.000.

Schmidt robił je ręcznie, a ponieważ szło 
powoli i wymagało to wielkiej pracy, więc zanie­
chano podrabiania muiejszycb sum, fałszując prze­
ważnie oanknoty 50-funtowe. Schmidt był wyzy­
skiwany przez swych wspólników- Płacono ma po 
parę szylingów tygodniowo i 7 i pół proc. od o- 
gólnej sumy „wyrobów", w następstwie wyjednał 
sobie podwyżkę honoraryum i otrzymywał po 80 
szyi. tygodniowo, jako procent dostał zaledwie 40 
f. szt., choć ogólna suma podrobionych banknotów 
wynosiła tysiąc razy więcej. Po wyprodukowania 
40.000 f. szt. zniszozono prasę i wrznoono w mo­
rze. Na sądzie najhałaśliwiej zachowuje się źydek 
Zubecki, kilkakrotnie w toku prooesu chciał rzu­
cać się u l świadków. Inui zaprzeczają udziału W 
winie pomimo rzeczywistych dowodón.

§ Mil]enewa defirauda&ya w Praaze- W spra­
wie defraudacyi kasy im. św. Wacława uwięziono 
wczoraj niejakiego Henryka Bilego byłego rewi­
denta kasy. Biły miał stosunki z osobami, które do­
puściły się defraudacyi a nawet przyłapano go na 
tajnej schadzce na omentarzn z żoną jednego z u- 
więzionych. Znaleziono przy nim liozne podejrzane 
papiery, które dały powód do jego uwięzienia.

— Najdroższa, chętnie poślubiłbym cię, lecz 
za wiele mam dłngów...

— To n ic! Papa ma również ich dużo. 
Wztąpisz do firmy, jako wspólnik. We dwóch bę­
dzie wam raźniej.

Z e  s t o w s r z y z z e l l .
K ongregac ja  Maryań łka lwowska zawiadamia, że 

w niedzielę 16 bm. w uroozyatoić św. Stanisława Kostki, 
odprawi eię w kaplicy OO. Jjzuitdw o godz. pół do O 
rano ws ólne nabożeństwo.

W kasynie miejskiem lwowakiem w sobotę 22 bm. 
wieosorek z tańcami.

S t a n  p o w l e t n a .  (bprawozdanie oe&tralnej nta­
c y  meteorologicznej we W iedniu i austryackion kolei 
poństwowyoh.) D nia 14 listopc da 1902 o godzinie 7 rano 
Oierniowce 4 -0-8, Tarnopol -J-'—. Lwów — 2-.1 Skole 
—8 1 , Przem yśl + ‘—, Tarnów +  —, Nowy Zagórz 
—1.2, Kraków — , P rag a  — , W iedeń -Ui-2 
Semm ering + ' —, Bndapeszt —•—, Isohl —0-8 , falra 
4-8 9, T ryest -j-8T Celsjusza.

MALT FEJLETON.
Paryzble gc lldi uliczne.

Wkrótce ma być urządzona w Paryża wy­
stawa artystycznych godeł (szyldów) ulicznych. Na 
wystawie oglądać też będzie można oryginały 
i kopie starych godet paryskich, wielce chara­
kterystycznych, które dotąd z dnia na dzień za­
nikały bez śladu, gdyż nikt prawie nie dbał o ich 
zachowanie.

Są godła z epigramami, z kalamburami 
i godła artystyczne, których całą wartością jest 
udatny rysunek lub koloryt. Siary paryski ymaige 
mia1 za temat prawie wyłącznie motyw religijny. 
Madonna, Dzieciątko Jezus, albo jaki Święty jako 
patron bywał najczęściej motywem godła. W 
Paryżu ulubionym motywem godeł była Notre- 
Dame.

Z upodobaniem też umieszozano godła, przed­
stawiające się jak rebusy. Symboliczną mowę 
obraza rozumiał każdy, a więc i ten, kto nie 
umiał czytać. I tak np. przedsiębiorca pogrzebo­
wy malował na godle cmentarz, a dla piśmien­
nych dodawał napis; „wieczny pokój". Inne go­
dło z napisem: an Pnissunt vin  przedstawiało 
studnię, z której czerpano wodę. Miało to ozna­
czam, że u tego handlarza czerpie się wino jak 
wodę ze studni.

My ujrzawszy dzis nad winiarną „studnię" 
jako godło, rozumielibyśmy, że kupiec przy sprze­
daży wina nieszczędzi... wody. Pewien szewc w y­
wiesił nad drzwiami godło przedstawiające ur- 
wisza, który prawą ręką chwyta za parę buci­
ków, s lewą stara się złapać uciekającą gęś. Pod 
tym obrazkiem jest napis: 8i tu prends les sou• 
liers, laiste a moins la mon oie (la monnoie). 
Właściciel „domu gościnnego" umieścił nad swym 
lokalem napis: „Pod straconym czasem". O-
braa przedstawiał nauczyciela, który uczył' osła 
czytania.

Podczas oblężenia Paryża przez Henryka 
IV pewien kupiec umieścił nad sklepem godło, 
po którego jednej stronie widniał napis: „Niech 
żyje król", a po drugiej „Niech żyje liga*. Sto­
sownie do okoliczności odstawiał kupiec jeden 
lub drugi napis. Znany jest też dwuznacznik, 
który cukiernik Leroy, żyjący za Ludwika Filipa 
umieścił uad swą cukiernią: Leroy fa it des 
brioches. Mogło to znaczyć: „Leroy wyrabia 
figielki* (ciasteczka) — albo : „Król strzela 
bąki"

F. KORNECKI i Sp. Najtańszy Magazyn Bławatny we Lwowie, ul. Teatralna I. 7.
naprzeciw głównego wejścia Kościoła Katedralnego,



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Listopada 1902 Nr. 282.

Pewien krawiec, który miał wielkie wyo­
brażenie o swych zdolnościach, kazał sobie na 
godle wymalować nożyce z lotkami rozpiętemi, 
a napis brzmiał: „Pod lataj ąceml nożycami*.
Dowcipniś myślał, że ten napis był „wiele mó­
wiący*.

Godła miały w dawniejszych czasach i z 
tej przyczyny wielkie znaczenie, ponieważ domów 
nie numerowano, musiano więc godła dobrze so­
bie zapamiętywać, aby wiedzieć, gdzie kto mie­
szka. Także i ulice nie miały pewnych ustalo­
nych nazw, ludek miejski nadawał im miana od 
godeł, które najbardziej wpadały w oko. Dla po­
budzenia ciekawości przechodniów umieszczano 
godła o dziwacznych napisach: „Pod kotem zwi­
niętym w kłębek*, „Pod kotem, który łowi ry­
by “, „Pod osłem obracającym kołowrót*, „Pod 
świnią, która przędzie*. Szczególniej to ostatnie 
godło bardzo często spotykano w Paryżu, a i 
dziś jeszcze można widzieć na prowincyi sklepy 
z podobnymi napisami.

CzęBto całe korporacye przybierały sobie 
jakieś wspólne godła. Tak np. aptekarze mieli za 
odznakę jednorożca albo węża. 1 dziś głowa koń­
ska oznacza kowala, albo weterynarza. W jednem 
z miast południowej istnieje po dziśdzieh godło z 
taką litanią: „Tu mieszka Izaak Macaire, goli-
broda, perukarz, pisarz gminny, nauczyciel szkol­
ny, kowal i akuszer. Goli za 1 sou, strzyże za 2 
sous, nadto pudruje i pomaduje piękne i dobrze 
ułożone panienki, zapala lampy rocznie, albo 
kwartalnie. Wyucza młodych szlachciców ró­
żnych języków. Uczy śpiewu i mistrzowskiej ja ­
zdy konnej. Wyrabia i naprawia ciżemki. Daje 
klystiere i środki odprowadzające za 1 sou. Uczy 
w domu i wychodzi na miasto. Sprzedaje en 
gros i en detail perfumerye, artykuły do pisania, 
pomady, solone śledzie, pierniki z pieprzem, drut 
mosiężny i inne konfitury, wzmacniające serce, 
jadalne korzenie, kiełbasy i inne jarzyny.*

W. R

Ruch artystyczno-literacki.
* Dyrekcya Fllharno Ili mając zamiar stwo­

rzyć własny, amatorski c ór mięszany, uprasza o 
soby, któreby chciały pi ystąpió do owjgo chóru 
w charakterze członków czynnych, by zechciały 
zgłaszać się codzień między godz. 4 -tą a 5 tą po 
poi. w kancelaryi Filharmonii, gdzie dowiedzieć 
się mogą o warunkach i korzyściach, jakie dyre- 
koya ozłonkom chóru zapewnia. Znajomość czytania 
nut jest bezwarunkowo wymaganą. Wpisy trwać 
będą do dnia 1 grudnia, poczem ewentualnie roz­
poczną się próby.

* Regina PinkertÓwnB najsławniejsza dziś o 
bok Koohańskiej śpiewaczka koloraturowa, przyby­
wa w tych dniach do Lwo. a i weźmie ndział w 
czwartkowym koncercie Filhui monii. Wiadomość ta 
żywo zainteresowała wszystki ;h. Pinkertówna, Pol­
ka rodem, jakkolwiek od lat kilkn ma sławę 
wsseohświatowej śpiewaczki, po raz pierwszy do­
piero śpiewać będzie w kraju. Ze Lwowa ndaje 
Się na występy gościnne do Warszawy.

* Kfllit Hamsun. Z Chrystyanii nadchodzi wia­
domość, źe głośny powieściopisarz norweski, Knut 
Hamsun, zginął bez wieści. Od czasu wydania o- 
ztalniego dzieła scenicznego nMunken Vendtu, 
nikt, nawet najlepsi przyjaciele, nie widzieli auto­
ra „Głodu* i nie mają pojęcia, gdzie się obraca.

B e p e r t u r  l w o w s k i e g o  t e a t r u  n a i e f a k i e g o ,
W  niedzielą popołudniu „Śpiący Byoerze* Fried 

berga — wieczór „Świat n a  opak* operetka K, Kapellera.
W  poniedziałek po raz  1 -ssy „Bółne drogi* kome- 

dya w 8 ak tach  F ra n c in k a  Swobody przekład z oeeskie- 
go M. Sienkiewicza.

W e wtorek „Morya Stuart* Sohillera, w ystąp He- 
lzny Modrzejewskiej,

W  środą „Rożne drogi* komedya Swobody -- i 
Dzieci muzy* komedyz w 1 akcie Dominika.

W e czwartek „W alka kobiet* 8 oribe’go wyztą,i 
H eleny Modrzejewskiej.

B e p c r t i a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W  niedsielą popołudniu „Kamionka* Meilhaoa. — 

W ieczór „Balladyna* Słow ackiego.
W e w torek „Państw o młodzi* Przybylskiego.
W e środą „K ładka*.
W e oz w arte k „Monna V anna“ M aeterlincka.
W  aobotę prem iera „ i  ieszczauie* Gorkija.
W  niedzielą popołudniu „otaroświeoczyzna* Ka- 

mińskiego, wieczorem „M ieszczące*.
R e p e r t u a r  F i l h a r m o n i i  l w o w s k i e j .
W  niedzielą 16 listopada „K oncert popularny* 

Program . I. 1. Berlioz „K orsarz*. 2. a) Noskowski. Polo­
nez elegijny* b) 8tarczew ski. M enuet. 6 . a) Beetboven. 
Oazotina b) C herubinV  „Soheroo* odegrają koncertm i­
strze W . H um l i W . N edeta (skrzypce) A. Spiegler 
(wiola). F r. Ssimunek (wiolonczela). — II. 1. B. W agner. 
U wertura do op. „H olender Tułacz*. 2. Massenes „8oe- 
nez pittoresąuez*. — III. 1. C harpentier. Z poem atu 
„W rażenia z Włoch* oząśd V. „Neapol*. 2. a) N iew ia­
domski. W alz b) B ubinstein  „Toreador i  Undaluza*.

W e w torek 18 listopada „Nadzwyczajny koncert„ 
ze w spóładsiałem  h rab iank i M orsztynównej i „Chóru 
akademickiego*. Dochód praezaaozony na  cele czytelni 
akadem ickiej.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poeztą).

  2  powodn wydanego przez ministerstwo
telegraficznego rozkazn zamknięcia granicy Króle­
stwa polskiego dla dowozn mleka, ceny poszły zna­
cznie w górę z 8 na 20 hal. Szczególniej wię­
kszym zakładom, mającym zapewniony dowóz mle­

ka z Królestwa, dał się nczuć brak mleka, również 
piekarniom i i. Udano się do rady miejskiej o in- 
terweneyę,

— Czas zaprzecza podanej przez Głos N a ­
rodu wiadomości, jakoby prezydent krakowskiej 
apelacyi p. Maciej Czyszczan zamierzał nutąpió.

— Pewien żołnierz policyjny strzelił dziś do 
siebie z karabinu w zamiarze samobójczym. Dają­
cego słabe oznaki życia odwieziono Jo szpitala. 
Zamacha dokonał on podobno z tego powodn, że 
groziła mu kara, gdyż zarządzono przeciw niemn 
dochodzenie o zaniedbanie obowiązków służbowych 
podczas awantur, v yprawianych przez dwóch don- 
źuanów na ulioy. (Onegdaj dwóch młodych Indzi 
zaczepiło na nlicy Dłngiej żonę i córkę pewnego 
kapitana, z brntslnemi propozycyami. Przechodzący 
u łaśnie urzędnik starostwa p. Sippel uwolnił ko­
biety od napastników i wezwał żołnierza policyj- 
oego, by jednego z nich przyaresztowuł. Wówczas 
to żołnierz ów nie miał należycie spełnić swych 
obowiązków).

Z POZNANIA.
(Telegrafem i poeztą).

— Przed izbą karną w Grudziądzn będą się 
wkrótce toczyły ważne procesy przeciw wydawcy 
Gazety Grudziądzkiej p. Kulerskiemu z powodn 
mów, wygłoszonych przez niego w r. 1901 na kil­
ku wiecach. W owych mowach poddał on stosunki 
i system pedagogiczny w szkołach estiej a zasłu­
żonej krytyce. Rejencye w Bydgoszczy i Kwidzy­
nie oskarżyły go o obrazę nauczycieli i zohydza­
nie władz.

Sytnacya parlamentarna.
Wiedeń d. 15. listopada. Wczoraj i dziś 

toczą się dalej rokowania dra Koerbera z przed­
stawicielami Czechów i Niemców. Wczorąj oma­
wiał rzecz dr, Koerber z prezesem klubu cze­
skiego Pacakiem, następnie był na dłuższej au- 
dyencyi u cesarza, poczem odbyła się rada mi­
nistrów. Gdy rokowania przybiorą nieco konkret­
niejszą formę, zostaną prawdopodobnie zawezwa­
ni do cesarza wybitniejsi parlamentarzyści.

Dążenie obecne jest skierowane ku utwo­
rzeniu czesko polsko niemieckiej koalicyi, poczem 
nastąpiłaby rekonstrukcja gabinetu prawdopodo 
bnie z Koerberem na ezele. Trzy teki ministe- 
ryalne oddanoby parlamentarzystom a reszta tek 
zostałaby w rękach urzędników.

P r a g a  d. 15. listopada. Poliłik omawiając 
sytuację, zaznacza, iż wbrew wszelkim oczeki­
waniom, myśl koalicyi znalazła grunt w najpo­
ważniejszych kołach. Jako wstęp do koalicyi, 
Czesi muszą postawić dwa pytania: a mianowi­
cie, pod jakimi warunkami Czesi przystąpiliby do 
polsko-niemieckiej koalicyi i zgodzili się wziąć 
udział w gabinecie, a następnie, czy koalieya ta 
utworzoną zostałaby z p. dr. Koerberem, czy bez 
niego.

Na pierwsze pytanie — pisze Politik — 
bardzo łatwo odpowiedzieć. Wiadomo, jakie są 
żądania Czechów. Koalieya nie może przyjść do 
skutku, jeżeli urzędowy język czeski nie będzie 
ponownie zaprowadzony w jakikolwiekbądź 
sposób.

Co do drugiego pytania, to należy przede- 
wszystkiem stwierdzić, że przywódzcy stronnictw 
postąpili bardzo lojalnie, udając się z zapyta­
niem do dra Koerbera, czy podjąłby się utwo­
rzenia koalicyi dla sanacyi parlamentu. Obecny 
system parlamentarny nie da się dłużej utrzy­
mać, a zmiana nie nastąpi, jeżeli nie zostaną 
uwzględnione życzenia czeskie. Do tego przeko­
nania przyszli także rozsądni Niemcy, a faktem 
jest znów, że bez stronnictwa niemiecko ludo­
wego koalieya byłaby bezprzedmiotową.

Jeżeli p. Koerber — kończy Politik — chce 
podjąć się utworzenia koalicyi, to Czesi nic prze­
ciw jego osobie nie mają, jeśli zaś tego uczynić 
nie chce, to inny minister misyi się tej podej­
mie. Czesi pragną pokoju. W<zyBtkie stronnictwa 
przekonały się, że Czechów nikt nie zgnębi, nie 
ulękną się ani represalij, ani § 14 i od swych 
żądań narodowych nie odstąpią. Tylko niesu­
mienni agitatorowie, których celem jest zbliżenie 
się do cesarstwa niemieckiego stoją oporni; 
rozsądni Niemcy na równi z Czechami uznają 
że Dokój jest konieczny.

Telegramy i telefonematy.
Morskie Oko.

Budapeszt 15 list. (Tel. pr.) Pester Lloyd 
donosi: Według telegramu z Szepesfaira, najazdy 
służby hr. Zamoyskiego na terytoryum ks. Hohen- 
lohego trwają bez przerwy. Ksźdej nocy śoin&ją 
po kilkaset drzew. Takiego stanu wytrzymać nie­
podobna, i adwokat księcia dr. Ignacy Klein udał 
się do Budapesztu, aby prosić ministra prezydenta 
o potrzebne zarządzenie.

Zamach na króla belgijskiego.
Bruksela 15 listopada. Gdy król 

wraz z rodziną królewską przed połud­

niem po nabożeństwie żałobnem za duszę 
śp. królowej Henryetty opuszczał kościół 
sw. Guduli, dał p e w i e n  c z ł o w i e k  
t r z y  s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e  do  
k r ó l a .  Strzały nie trafiły nikogo. Przy­
puszczają, że rewolwer nabity był ślepy­
mi nabojami.

Sprawcę zamachu aresztowano; — 
twierdzi on, że nazywa się Robini i jest 
Włochem.

Z Transvaalu.
Kapsztad 15 listopada. Na zgromadzeniu 

parlamentu oświadczył prezydent ministrów Sprigg, 
że robi się przygotowania dla pobytu ministra 
Chamberlaina we wszystkich znaczniejszych mia­
stach południowej Atryki. Chamberlain zwiedzi 
angielskie i holenderskie okręgi, aby osobi­
ście, naocznie przekonać się o panujących tam sto­
sunkach.

Kapsztad 15 listopada. Siedmset emi­
grantów przybyłych do Kapsztadu, musiafc pozo­
stać w mieście, gdyż władze lokalne nie chciały 
im wydać przepustek do Transvaalu W tej spra­
wie udała się do gubernatora Milnera deputacya 
emigrantów.

Wiedeń 15 listopada. Neue Freie Presse 
donosi z Paryża, że należy oczekiwać rychłego 
upadku gabinetu Combesa. W kołach poselskich 
objawia się dążenie wytworzenia większości par­
lamentarnej bez grupy socjalistycznej Na czele 
tego ruchu stoi obecny minister skarbu Rouvier 
i on podobno jest w stanie stworzyć tę nową 
większość. Uważają go zatem za przyszłego pre­
zydenta gabinetu i następcę Combesa.

Londyn 15 listopada. Minister wojny 
BrodricK wygłosił tu wczorąj na pewnem zgroJJ 
madzeniu przemowę, w której powiedział, że 
w Irlandyi przygotowane było olbrzymie, gigan­
tycznych wprost rozmiarów sprzysiężenie, ale 
mimo to potęga ustaw okazała się jeszcze sil­
niejszą. Co do stanu armii oświadczył minister, 
że byłoby dla Anglii łatwiej taką samą mieć 
armię, jak państwa kontynentalne. Ale mówca 
uczyniłby to tylko za cenę przymusowego poboru 
rekrutów. Sądzi jednak, że do takiego zarządzę 
nia uciekać się nie będzie potrzeba. Armia an­
gielska jest dziś dosyć silną, silniejszą niż kiedy­
kolwiek. Zresztą niech krytyka parę miesięcy 
poczeka, aż wejdzie w życie nowy system orga­
nizacyjny armii.

P a ry i 15 listopada. M atin donosi, że mi­
nister sprawiedliwości odebrał sędziemu śledcze­
mu Mercierowi sprawę Humbertów. Mercier miał 
głównie za zadanie wyśledzić miejsce pobytu ro­
dziny Humbertów.

Przyczyny tego zarządzenia ministra spra­
wiedliwości, które wywołuje wielkie wrażenie, 
dotychczas nie są znane.

Z  pewedu przerwy w ruchu tele­
fonicznym dalzzyeh wiadomości tele­
fonicznych od naazego korespondenta 
z W iednia nie otrzymaliśmy.

Rozmaitości.
Si Ostatnie słowa. Pewne pismo angielskie za­

dało sobie trndu, aby zebrać wszystkie ostatnie 
słowa, które wielkie postacie historyczne wypowie­
działy przed śmiercią.

1 tak Lndwik XIV powiedział: „Sądziłem,
że śmierć jest bardziej ciężką i straszniejszą*. 
Fi anciszek S aur a r : „Nie przypuszczałem, aby
śmierć była tak słodką*. Lady Glenorchy: „Niema 
łatwiejszej rzeczy, jak śmierć*. William Hunter, 
wśród cierpień mąk przedśmiertnych, powiedział 
„Gdybym miał dosyć siły, aby ntrzym&ó pióro, na­
pisałbym, jak przyjemną i łatwą jest śmierć*. Ma­
homet nmarl ze słowami: „Ot Alach I Niechaj tak 
będzie!* Walter Raleigh odezwał się do kata, 
trzymając jnż głowę na pieńka: „Więc uderz, czło­
wieka 1“ Karol I  zawołał do znajdującego się przy 
nim biskupa Jnzona: „Nie zapominajcie!*, a jnż 
następca jego powiedział: „Maszę się śpieszyć*.
Wilhelm III wyzionął dnchft ze słowami: „Czy to 
dłngo potrwa ?* Franklin powiedział: „Umierający 
człowiek nie powinien się śpieszyć*. Ben Johnson 
powiedział: „Niech cię Bóg błogosławi kochany
Gamsborough, wszyscy idziemy do Nieoa, a Van- 
deyek należy także do naszego towarzystwa*. Bur- 
ces umarł ze słowami: „Ten łotr, Mathew Pena!11 
Księżniczka Charlotte: „Zostawcie mnie w spoko 
jn. Jnż mnie bierze za głowę !* Wiliam Pitt, sła­
wny przeciwnik Napoleona: „0 moja ojczyzno, jak 
ja kocham moją ojczyznę 1* L>rd Nelson umarł ze 
słowami: „Dzięki niech będzie Bogn, spełniam mój

obowiązek!* Goethe żądał „więcej światłą!* Wi­
liam IV angielski nmarł ze słowami: „Co to jest? 
mój drogi. Czy to śmioró?—To oni nas oszukali!* 
Byron oświadczył, że „mnsi iść spać * Waszyngton: 
„Dobrze się stało 1* Marya Teresa: „Nie śpię,
chcę oczekiwać śmierci z otwartemi oczyma.* Fi­
lip Melanchton: „Nie chcę ani więcej ani dalej jak 
tylko do Nieba.* Michał Anioł: „Duszę moją za­
pisuję Bogu, ciało ziemi, a dobra krewnym.* Rous­
seau nmarł ze słowami na nstach: „Otwórzcie je­
szcze okno, abym mógł po raz ostatni ujrzeć prze­
dziwną sentencyę natury*. Stracony sir Thomas 
Moor idąc na rnsztow»nie, powiedział humorysty­
cznie: „Na górę prowadźcie mnie nważnie, a z gó­
ry sam jeż zejdę!* Cezar Borgia powiedział: „Na 
wszystko byłem przygotowany z wyjątkiem śmier­
ci, i teraz, niestety, nmieram nieprzygotowany*.
ii Leczenie kokluszu. Koklusz uchodził dotych­

czas za jedną z najoporniejszych i naukowo naj­
mniej poznanych chorób. A choroba to nie tak nie­
winna Szczególnie w Belgii i we Francy: zabiera 
ze świata wiele dzieci. Od lat dziewięciu poświę­
cił się jego badanin dr. Leriauz w Brnkselli. 
Przedewszystkiem dokładnie umiejscowił jego sie­
dzibę w organizmie. — Następnie poddawszy ba­
daniu systematycznemu plwociny chorych, odkrył 
bakcylnse koklnszowego i operując z nim podobnie 
jak dr. Ronz czynił to dla immnnizowania koni 
przeciw dyfteryi, wstrzykiwał koniom kilkakrotnie 
stopniowane dawki wyjałowionych kultur, a z koni 
immunizowanyćli ot»-symał nerum, które znów po 
różnych próbach na zwierzętach wstrzykuje lu­
dziom chorym na koklusz. Od kilku miesięcy świat 
naukowy śledzi te próby przedsiębrane w szpitalu 
brukselskim. Ich nader pomyślne wyniki ogłosił 
niedawno dr. Lorthioiz, dyrektor szpitala St. Pio­
tra w Brukseli. Użycie serum zmniejszę st nowczo 
liczbę napadów kaszln. Nie wywołnje zaś żadnych 
zabnrzeń w organizmie ani ogólnych ani miejsco­
wych. Jedno wstrzyknienie nie zawsze nsuwa cho­
robę, bywa potrzebnem czasem powtórzenie zabiegn 
do trzeciego razn.

Chwilą najwłaściwszą zastosowania serum jest 
san początek choroby. Wyleczenie następuje zwy 
kle dziesiątego dnia. Mikrob koklnszn jest prątkiem 
prostym, pękatym, owoidalnego kształtu. Jest on 
aerobią, która rozwija się przy temperatnrze 37 sto­
pni, na zwykłych polach knltnry. — Streszczenie 
wyników naukowy ch badań podaje La Retue  w o- 
statnim zeszycie. Tak więc, jeżeli sprawozdania 
lekarzy belgijskich nie są przedwczesnym trynmfem, 
zdaje tię, że nareszcie Koklusz możn . uważać za 
chorobę zbadaną i wyleczalną.

D zia ł rolniczy.
a Tow. dla popierania polskiej nauki rolni­

ctwa. Podczas ostatniego Zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich w Krakowie (1901), w sekoyi roi 
niczęi tegoż Zjazdn powstała myśl wydawania nau­
kowego czasopisma rolniczego. Dla urzeczywistnie­
niu tej myśli zawiązane zostało Towarzystwo, które, 
okok szerszej działalności w zakresie nauki rolni­
ctwa, de materyalną podstawę projektowanemu cza­
sopismu. Zgodnie z brzmieniem statutu, zatwie-dzo- 
nego przez władze w roku bieżącym, członkowie 
Towarzystwa dzielą się na dożywotnich, wnoszą­
cych jednorazowo 250 k. i zwyczajnych, opłacają­
cych roczną wkładkę 20 k. Członkowie tak doży­
wotni, jakoteż i zwyczajni otrzymnją czasopismo bei 
osobnej dopłaty. Na członków'doży wotnick zaprfiTó 
się dotąd 24 osoby, lub instytucye, w tej liozbie 
z Galicyi tylko 7, reszta zaś z Królestwa Polskiego 
lub kraju zabranego. Na członków zaś zwyczajnych 
zapisało się do listopada 1902 r. osób 80. W myśl 
uchwały wydziałn pierwszy rocznik czasopisma na' 
nkowego za rok 1902 wyjdzie w grudniu br. Cza' 
sopismo nosić będzie nazwę Rocznik nauk rolni­
czych. Zapisy na członków Tow. przyjmuje Wy­
dział tow. dla popierania nanki rolnictwa Kraków, 
nl. Grodzka 53.

Z rynków towarowych.
Bank rolniczy we Lwowie 15 dnia listopada

Cenjr za 50 kilogram ów  loco Lwów. W alu ta  koronowa. 
Pszeuioa gotow a 7'45 do 7'65, pszenioa nowa 7 2? do
7-40, żyto gotowe 6 60 do 6 40, na  term . C IO do 6 25, 
owies obroczny got. 6'— do 6 20, na  term . 5 60 do 5 8 0 , 
jęczm ień past. 5'25 do 6 40, jęczm ień brow arny 5 60 
do 6 —, rzepak nowy 9-60 do 9 8 ), ln ianka 825  do
8-75, grool. pastew ny 6"— do 6 75, groch do gotowania 
7 -  do 9 50, wyk* 5 25 do 550, bobik 5-40 do 5-75, 
hreozka 0-— do O—, knkuradza nowa 6 — do 6‘50, star*

— do -0—, chm iel aa 56 kilo —•— do —•—. koniczyna 
czerwona 55'— do 68-—, biała 75-— do 90 —, wiwedzka 
—-— jo  —•—, tym otka 22 '— do 26-—

Spirytus looo za 50 lit. gotowy 16'— /d o  10 -20, 
paritaa Tcm opol eskontyngentow y 7 25 do 7-fO.

Usposobienie oo do pszenicy i  ży ta  stale dobre, 
oo do koniczu słabsze, co do innych produktów nie­
zmienne.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

K r a b ó w  14 listopada. 
D zisiejszy ta rg  na K leparzu odbył się w uspobie- 

n iu  stałem . Dowozy zboża woale się nie zwiększają, za­
pasów po składach ta k ie  niema, więc wszystko, co się 
pojawia, znajduje po dobrych cenach łatw y odbyt. K o­
rzystając z tego, sprzedający staw iali dzisiaj wyższe i-j- 
dania, k tóre j  dnak nie z lo ła ły  się u trzy ir .6, ■ w yjąt­
kiem celnych gatunków  żyta, które płacono trochę dro 
żej. W  jęcsm ieniu praw ie żadnych nie było obrotów 
Owies bez zmiany

P łaco n o : pszenioę nową od 7-80 do 8"? u,
czerw od 7'70 do 8"20 kor., żó łtą  od 7*70 di .■ 
rou, żyto k raj. 6‘80 do 7-85 k., jęczm ień orowar. oa odo 
do 7-25 koron, na  kaszę od 6'10 do 6*40 koron, c s . ,  
6'10 do 6*40 koron, rzepak od —•— do — - k o ry : ko- 
nicz ozerwony —•— do —•— koron, b ia ły  —‘— do —•— 
koron, kukurudza —'— koron, w szystko sa  50 kilogr.

Bani. galicyjski dli. handlu i przenysłu.
W iedeń 15 listopada. Giełda wiedeńska 

dziś zamknięta, z powodu święta Leopolda patrona 
Górnej i Dolnej Anstryi.

B u d a p e sz t dnia 15 listopada. K urs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenioę na kwieoień 7'50 do 7*51, 
żyto na kwieoień 652  do 6-58, owies na  kwieoień 6*25 
do 6’36, kokurndzs na maj 5*75 do b*76, rsepak na siat- 
pień 11-85 do 1195.

Oferty na  pssenioę: m ierne.
Ohęć kupna m ierna.
Usposobienie silne.
Stan pow ietrza: zmienny.

Ja rynków pieniężnych.
Pary* 15 listopada. G iełda wieczorna. T rzy  p ro ­

centowa ren ta  99-85. M ąka 30'60
Berlin 15 listopada. Zam knięcie giełdy. B anknoty 

austryackib 85-50 (podług obliczenia procentowego), Soi- 
ry tu s 42'40, A ustryackie k redyty  —'—, Diso. O ommas- 
d it. —'—

Franki ort 15 listopada. Giełda wieoaorna. An- 
stryaokie k redyty  21180 Kolej państwowa —-—, A lpi- 
ny 187'40, Disoonto 198 50 L aura —*—.

Nadesłane
Za tę rubryię Redakcya nie odpowiada.

Dr. Emil Merczynski
p o w r ó c i !  i  o r d y n u j e

od godziny 3 —5 w domu przy ul. Kościuszki 7.

dla chorych piersiowych

w Zakopanem
Przyjmuje chorych od I Listopada. Prospekty na

żądanie franco. Adrt-s : Dvrekcya
I>p. Kazimier? Dłiukl

w Zakopanem.729

dzieci
1 S T i e r o z  w  1 -rtJ.Q ~be

chorowite 
osłabiono 
chore na krzywicę 
8krofulicżne

nijlepiej kąpsć w kępif.ach z dodatkiem

M a tto n le g tn jo r o w ^
Czts kąp) cli, temperaturę i ilnśó tego dodatku ozna­

cza lekarz.
t d n n l e v k | ą e e  s k u t k i

ju i po kilku kąpielach.
M a t t o n i e g o  Mól b o r o w i n o w a  jezt do naby­
cia we wszystkich aptekach, drogueryacŁ i handlach 
wodami mineralnemi. — Broszury i objaśnienia co do 

sposobu utycia darmo.

1

Życie złotego drzewa
dek zniszczenia, podczas kiedy zewnętrznie przed­
stawię się jeszcze w eałej piękności. Tak i nieje­
den, który cierpi na trawiącą płucną chorobę po­
ciesza swoieh otaozająoych, piękną twarzą i silni 
postawą, ale w’tr°k lekarza pomaje
jego niebezpieczny u -
często zwiastunem nieubłaganej płucnej zfab^ści 
przyton występuje osłabienie organów oddechowyoh
1 krtani, katar płusny, chrypka, astma, plncie krwią, 
brak oddechu, ciężkość, zajęcie kończyn płne etc. 
Wszystko to tworzy drogę ao dolegliwośo. oisła, 
kto te wyliczono cierpienia lekceważy, grzeszy prze­
ciwko sobie samemu a jeszcze więcej wówczas gdy 
wie, że przeciwko tym cierpieniom jest środek, 
który w najbardziej zadawnionych wypadkacl był 
skuteczny a on go nie nźywa — to jest „Poetom* 
kto chce prawdziwy „Pectora* sprawdzić, niech tię 
zwróci wprost do apteki Diana w Budapeszcie, 
Karoly Kórnt 5, która takowy w pakietach po
2 koi. rozseła.

Specyalista w chorobach ocznych 
Dr. LEO  i  G B U D i  n

mieszka przy ul. Karola Ludwika 1

H O T E L  EUROPEJSKI.
(Alberta Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa 16. listopada 1902. 
B. Wyleżyński z Podola rosyjskiego, dr. H. Jor­
dan z Krakowa, A. Lndowski z Tarnopola, J. 
Zgląbowski z Wiednia, L. Glfickstern z Czeraio- 
wiec, E. Kohn z Berna, A. Gaspar z Budapesztu,
E. Gegringer z Wiednia, dr. Berlstoin z Stanisła­
wowa, B. Kern z Kołomyi, dr. Czajkowski z Kro­
sna, K. Polański z Starych Brodów, M. Tmowszky 
z Wiednia J . Letnitze z Cognac, S. Potworowski 
z Koropca, W. Pieniążek z Lipinki, W. Jakubow- 
sk z J arosławia.

Jedwabie HENNEBERGAii
czarne, białe i kolorowe od 60 ct. do 14 zł. 6 5  ct. za metr — gładkie, w paski, kratki, wzory, ada- 

m aw h itd. (ckoło 240 przeróżnych gatunków i 2.000 przeróżnych kolorów i deseni itd.).
Jedw abie na  suknie ślubne od e t. do 'LL"T*6o 
Jedw abne adam aszki „ 65 et. do i ł .  14 65
Jedwabne batysty  na suknie od z ł. 8'65 do 42*75 

za metr, opłatnie i oclone do domu.

€*• H e n n e b e r g ,

F u la ry  jedw abne drukowane co a -  - i  e
Jedw abie na suknie balowe „ 60 ot. do zł. 14-65
Jedw abne grenadyny „ 80 c t. do z ł. 17*6'*

Wzory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajcaryi podwójna.

Zurych (zagrań, c. i k. nadworny dostawca.)

W y d a w n i c t w o

Księgarni Polskiej we Lwowie

„pieniądz'*
8520 powieść

L u d w i k a  S t a s i a k a
wyssla z druku i jest do nabyui* we wszyst­
kich księgarniach. — ©€5D * 2  iLOfOHy* 

I T b I  " h i”

>OOtOO+MOM+C|

i Krem i balsamem fle !fekka
przywraca twarzy świeżość, delikatność 

i przejrzystość — cena 2 kor.

J A K
Lwów

i
IH N A TO H T 1GZ

ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. U . — Kraków, Sukien­
nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1, 24.

i[
I
I
I
I
I

i

Koszule białe z miękłem przodem we fałdeczki w cenie od zł. 
1*80, 2*25, 8* — i wyłej. Koszule białe z gładkim przodem w 
cenie od zł. 1*60, 180, 2*—, 2*50 do 3*—. Najnowsze fasony 
kołnierzyków , poczwórne, tuzin zł. 2 40. Najnowsze fasony 
m anszet poczwórne, tuzin zł. 4*80. S karpetk i kolorowe lub 
czarne para od ct. 40, 50, 60, 70, zł. 1'—, 150. Wielki wybór 
najnowszych kraw atek różnego fasonu poleca G łów ny sk ład  

gotąwej B ielizny i P łócien  8135

F C  D / k P n A Q 7 t k  we Lw °w l«, n i. T e a t r a ln a  1. O,
■ W a  (vi6 & vi8 kościoła Katedryl

Aptekarza Thlerry egc (Adolf) LIMITED

prawdziwa MASG GENTGFOLIOWA
jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun­
towne czyszczenie wywołnje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa przez rozmiękozsnie obce ciała 
wszelkiego rodsajn. które się do rany dostały. Pocztą 

franco 2 słoiczki 3 koron 59 gr.
Aptekarz T liie rry  (A dolf) LIMITED w Pre*;ra- 
dzie poa B o h ltsch -B aae rb ran n . Dla uniknięcia naśla­
downictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron­
ną, która wypaloną jest na każdym słoikn hs„ ,

Na Gwiazdkę i upominki Noworoczne polec&my 
magazyn Jnliana O^browskiego, Lwów, Hetmańska 4.

SKŁAD Sf  RYESTEŃSKI LINOLEUM
LWÓW, SYKSTUSKA 2,

Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 

Onmowe poduszki, CERATA Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe.

Paski na stół (Tischl&ufe), Gumowe lalki
W Niedzielę i święta dwa przedstawienia.

Godaieiukle prsedHawleaie. — Początek • godz. 8 wizraói.
Bilety ui woMŚnloi da ubyeia n Plohns. — Karola Ludwika O.

Najznakomitsze ffllj] j _ ' wyrobu jj fij6IM)|||Sil8P ffi LWOWIE, ** w8Zpdzie do obycia.
11512102
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Środki spożywcze

M A G G I

najlepsze w swoim rodzaju

Znakomita zawartość dla katdej rodziny.

przyprawa
udzielająca zupom, rosołom, sosom jarzy­
nom itd. smak zadziwiająco dobry i silny.

Kilka kropel wystarcza.
Flaszeczka od 50 hal. począwszy.

Rurki Rosołowe.
1 k a p s u łk a  n a  1 porcye 12 h a l.

1 k a p su łk a  n a  2 po rcye  20 lia l.

Rosół sporządza się natychmiast, bez ża­
dnych dodatków, li tylko przez polanie 

wrzącą wodą.

Francuskie zupy
w tab liczk ach  n a  2 po rcy e  15 h.

Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy, tylko 
na wodzie w kilka minut przyrządzić się da 

jące.
19 różnych  g a tu n k ó w .

Próba przekona lepiej od każdej reklamy.
Do n ab y c ia  w e w szystk ich  hand lach  k o lon ia lnych  d e lik a tesó w  1 d ro g n e ry a c h . »439

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
p o  a  o t. od. w y r a ż a .

H e r b a t a
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souehong L ałr. 3'75, II . złr. 3-—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1-75. Okruohy drobne 
■łr. 1*30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Młoda panienka
zyerka, przyjmnje zamówienia miesięczne po 
umiarkowanych cenach. Adres Ormiańska 
nr. 29 w parterze. 4°
A n rn n n m sł dobreg° Poleca do sa-“ y l  i r i l u l l l  moistnego zarządu — Za- 
rząa dóbr Zalucze dolne, poczta w miejsen.

41
Świeży m i ó d 1 ™ “ ;
wf5 kg. paszkach po 6 koron opłatnle. 
wysyła za pobraniem pocztowym J Menczer 
w Mfkullńcaoh. 42 Dricwiilrnio dwa pokoje nmeblowa- 

r O ^ Z I f K U j ę  ne Z kuchnią na całą 
zimę, Kornacka — Zimorowicza 1. 7. 39

łflłlłkfl po.̂ ° kilogram w ysyła za llfl zaliczką pocztow ą lnb kolejo­
wą Zarząd egrods Sniatynka p. Drohobycz

28 Posady parobka
gospodarstwie poszukuje miody człowiek, 
Kawaler, za skrornnem wynagrodzeniem. 
Adrei: Adm. nGaz,“ N ar.“ Józef Malina. 

38
1 k u n m l i l r  Lwów poleca wszol J. lY d p ra ilK  kle Instruments mu 

zyozaa i samograj |oe Cenniki bezpłatni*

Zdolny Rolnik
posaakuje od Nowego roku służby za kar­
bowego lab gospodarza folwarku, piszę i 
rachuję dobrze. H lcbał Grabarz, stańkow a 
fleraa p. Tyrawa wołoska. 31

U / i L f  domowy, obiady smaczne i zdro­
wa In  l  we poleca Z. Komoniewska, plac 
Kapitulny 1. 6 II. piętro. Dla pp. handlow­
ców łaniej. 878

prdzi Szat kościelnych
1 i wszeJkict artystycznych haftów ręcznych

ł i f l k n  k a łn ł i l  nu/i wy dzierżawi s l  k o m o n i e w s k i e j  w e  L w o -
I  I k k l lU I l f tU W I  ,ię majątek w ie , P a a a *  H a a im a n a  s k l e p  n r .  9 , 

dsmski w powiecie lwowskim. Ziemi ornej polsca: Omaty, kapy, dalmatynki, chorą- 
morgów, łąk 72 morgów. Bliższychlgwie, baldachimy, antypedya, tnwalnie, ozdo- 

wizdomośoi udzieli Y ny dr. Adam Kosió- bue stuły, sukienki na cyborium, wszelką 
Lw»w, Kraziewskiego 1. 3. Pośrednic-ibieliznę kościelną itd. od najtańszych do 
Wykluczone. 29 najdroższych. Restaurowanie gobelin, makat,

K I 9 T 7  wierzchowa, kasztanka, anglo- 
I t l u u a  arabka, 4-letnia, miary 155, do 
apraedania za 720 koron. Zarząd dóbr Bilki 
•zlacheckiej p. Barszczowice. 30

Wszelki haft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony. 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy- 
sełim gratis. 877

Medal złoty di wystawie paryskiej 1900

N
E W B A LG IE , bole głowy, 
neurastenie, Histerye 1

wsseLLle choroby nerwo­
we ustępują niezwłocznie po za­
życia pigułek antinewralgicz- 
nych doktora Cronier 75, rue de 
la Boitie, Paris. Wymagać praw­
dziwych z pieczątką Związku Fabry­

kantów. Cena 3 franki za pudełko. We Lwo­
wie w aptekach PP. Mikolascha i Sp.t We- 

wiórsktego i Ehrbara. 3096
100—8 0 0  dr. I

mieaięeanie mogą osoby każdego , ta­
nu- r  ił- is itre f miujśboVosći -j&wnie 
i  (aetoim e bez kapitału  i ryzyka za 
robió, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. Zgłoszenia
do L u d w i g  Os t e r r e i c h e r  v i i i
Dentsehegaase 8 B udapest. 8413

H
e m o r o i d y  wewnętrzne i
zewnętrzne, połączone z nad­
miernym upływem krwi lerzą się 
szybko przez użycie według 
wskazówek zawartych w polskim 
programie Maści. proszku I Pi- 

gnłOK Dr. Lebel w Paryżu. 
W  Krakowie w aptekach PP. 

Wiszniewskiego i Redyka. W e Lwowie w 
aptekach PP . Mikolascha i Wiewiórskiego

_____________ 3091

Marlo, akrem . kotwica. •

Lliilmt.Caiis.Com-
z Riohtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj- 
deakanalsze bóle nśmleraa-

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmowań tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
nasra matka ochronną „Łof- 
w icą“ z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, żo się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „zło tym  lwem“
*  w  P ra d z e ,
*♦ l uliirłi l%7.l4.i<?tv

szlachetnej rasy, wysoko trenowany, bardzo 
piękny chód, pod wierzch, pojedyncso lnb 
w parze, zaraz sprzedam. Wiadomość z 
grzeczności: h o k o ł o w i k l ,  — P n « a ż

H a a i m a n a ,  L w ó w .  8561

Krople do zębów
(dawni i Lltos .zwane) uśmierzają natych­
miast ból zęoów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolasoha, w 
Stryju w aptece J . Drągowakiego. 7750

D l a c z e g o  t a k  t a n i a  ?
Ponieważ dostarczam tylko za gotówkę, nie 
mam agentów, którzy otrzymują 25% pro 
wlzyi, dlatego mam znacznie mniejsze kosz­
ta i  nie potrzebuję obliczać na straty jak 
to się dzieje przy kalkulacyi. Oferuję S i n  
gera jnaazyny do szycia wzorowe 

w konstrukcyi i wykonaniu 
z 5-cioletnlą gwarancyą, po 
cenach hurtownych. Wyąoko- 
ramienną Singera maszynę do 
szycia, silnej budowy, nożną, 
z pokrywą, z wszystkimi apa­
ratami i praktycznemi nowo 

najulubieńszą maszynę do nżytku 
domowego (cena sklepowa 90 kor.) tylko 
za 49 koron. Oryg. pierścieniową maszynę 
do szycia z lukansowęm wykończeniem z 
wszystkimi przyborami i skrzynką do na­
krycia, największa pewność i aiybkość w 
szycia na niej, a włęo niezrównaną maszy­
nę dla handlu i przemysłu (cena sklepowa 
150 kor.) tylko za 77 koron. Sprzedał za 
5-letnią pewną poręką. Zadatek 14 koron, 
reszta za pobraniem Cenniki bezpłatnie. 
M. RUNDBA h IN  Wien IX . B erggnsse  8.

__________________8533____________

ściami,

„Dobrobyt"
a

i t ld t
-ussjj-. i*, 

dzia używanego

N ie n a d a r z a  s i ę  w
ż y o ia  po raz drugi spo- 
•oboośń kupienia o 400 
p r o o e n t  t a n i ą ] .  Każdy 
zaoszczędza sobie 24 zf. 
przy sprowadzeniu mo­
jego znakomitego i wbz6' 
F o n o g r a f u .  Takowy 

śpiew a, gra, śpiewa przeróżne polskie 
pieśni, m a r s z e  z zadziwiającą naturalnością 
i jes t jako nadzwyczajny m ateryał do za­
bawy nieprześoigniony, a każda rodzina 
może sobie uprzyjemnień nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
30 zł. kosztowały po niebywałej w ś wiecie 
knpieckim cenie z ł  6 i dodaję jeden ka­
wałek bezpłatnie a następne wałki liczę po 
75 et. Wszystko za zaliczką lnb za poprze- 
dniem nadesłaniem należytości jedynie u 
M. B . B ravm »nna, K raków , centralny 

skład fonografów. 8560

+  Osoby szczupłe +
i  w ą tłe , o ra z  dzlee i po k ró tk le m  

użycia  8494

„ K O P O L O “  ':n *
d o s ta ją  znakom icie  p e łn a  postać. 

D am y b iu s t znakom icie  w ypełniony.
W puszkach 5 kilowych 

po kor. l -8h 3*60 6 
na 6 14 3 > dui

Skusek pewny. Wiele listów dziękczyn­
nych. Do nabyeia we wszystkich lep­
szych aptekach. We Lw ow ie w a p t. 

P io t r a  M iko lascha  i Z. H ac k e ra . 
En gros F r . V ite k  & C om p, P ra g a .

|8pa. g f M O W Y  SESEO* Spa..
osłonięte górami, w pobliżu granicy niemiecko-belgijskiej na Unii 
Kolonia-Verviers. Źródła mineralne. K uracja kąpielowa i picie 
wody jest nadzwyczaj skuteczne dla bezkrwistych, chorych na | 

błędnicę i nerwowych.
P odezus zim y 2 k o n e e r ta  dz ienn ie , t e a t r y ,  ba łt e tc . II Spa 

Spa

Spa
■  8525

K asyno  o tw a rto  p rzez  c a ły  rok . 
R ozryw k i to  sam e eo w M onte C arlo.

wydaje rocznie przeszło milion na rozrywki dla
ich gości.

Prospekta^^ysyłajSekret^yat^kasyna^jr^Spa^Belgia)^

__________________ 8846

W obec tego, śe niektóre handle we Lwo­
wie sprzedają masło pod nazwą „M asła  
pneworakiegOH, a nawet jeden z kup- 
eów tutejszych poleca obecnie w dzienni-: 
kach ^óae ło  przeworakle‘S czuje 
“ T się zmuszeni podać do wiadomości, że 
masło z mleka produkowanego w dobrach 
Ordynacyi Przeworskiej, a wyrabiane w Pa­
rowej mleczarń' Ks. A . Lubomirskiego w' 
Przeworsku, sprzedają we Lwów e w y ł ą ­
cznie tylko następujące sklepy własne, zao I 
pstrzone firmą „Mjeczam iH  p r z e  
w on k au przy placn Smolki 5, 
przy nl. Hetmańskiej 8, przy
Elacu Akademickim 2, przy ni 
łyczakowskiej 15. Rynek 29,

(Pasage Andrioli). S538
W  Przeworsku, 10 listopada 1902.

Djmcja Mr Oripacyi przeworskiej.
y i r y i f T i p n n p f y y y

E W IZ D T
Korne ̂  bur giki

proszek do paszy.

Dyetetyczny środek di a koni, 
krów i owiec, od 50 lat w więk­
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 
polepszenia mleka i pomnożenia wydatno- 
Sci udojów u krów. Cena */, pudła kor. 

1 *4 0 ,  V* padła 7 0  h .
Prawdziwy tylko z powyż­
szym znakiem ochronnym 
do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach 

Austro-Wsgier.
S M a d  K łó w n y  :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. anatro-węg., k. rumuński i książ.

bułgar. dostawca nadworny.
'  p to k m rz  o b w o d o w y  w  K o rn e u -  

b a r g u  pod Wiedniem.

Wyszedł już 4-ty numer i zawiera:
Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
w sprawie nieprawidłowego postę­
powania władz podatkowych, — 
Z praktyki sądowej. — Uprawnienie 
do używania ńrmy „Kasa uszczęu 
ności“. — Przechowywanie ksiąg w 
Kasach oszczędności. Co robić z 
pieniądztni pozostałymi po likwida- 
cyi Kasy oszczędności. — Banki i 
instytucye kredytowe w Austryi (c. 
d.). — Z praktyki sądowej.— Spra­
wozdanie Władysława ■" tesłowicza 
(o wniosku komisyi kraj. w przed­
miocie szerszej akcyi finansowej na 
polu podnoszenia przemysłu). — Pa­
piery lokacyjne galicyjskich Kas 
oszczędności. — Przegląd finansowy 
(Erbe). — Notatki. (Nowy system 
oszczędnościowy w Danii. — Tar­
nowska Kasa oszczędn. — Bank 
austro węg.— Wymiana zużytych i 
zniszczonych nowych not stukorc 
nowych.— Austro węg. Bank.— No­
wela do ustawy akcyjnej we Fran- 
cyi.—Nowa ustawa wekslowa w Ro 
syi,—Zakaz importu papierów war 
(ościowych do Rosyi. — Banknoty 
Bąnku angielskiego — Ulgi należyto 
ściowe po myśli ustaw z 1 czerwca 
1889, Dz p. p. — L o s o w a n i* .  
Kursa porównawcze giełdy wie­

deńskiej.
Przedpłata wynosi: kwartalnie 

3 korony, półrocznie 5, rocznie 10 
koron.
Redakcya I Administracya: Lwów, 

Kopernika 7. 8445

OTW ARTE CAŁY R O R

SANATORYUM Dr. Eug. WAJ&LA
Lwów, ul. Hammera 1. 11

pod administr. kierownictwem 8186

KAZIMIERZA SOLECKIEGO
nowo urządzone i przebudowane. 

Przyjm uje chorych na stały pobyt celem leczenia 
wszelkich chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 

Prospekta na żądanie wysyła Z A R Z Ą D .

O TW ARTE CAŁY R O K

•'•na e r a t y
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gaset krajowych 
i zagranicznych załatw ia najtanie; 

RUDOLF M0B8E 
W iedeń I . ,  S e ile rs tK tte  2 .

Nr. Telefonu 157. Nr. Telefonu 157.

Na porę zim ow ą poleca
Zafeład Ctazowy Miejski we Lwowie

do ogrzewania kurytarzy, 
pomieszkań etc.piece i piecyki gazowe

K - U L c I h - e a n L ^ i  g ^ a - z o w e
o jednym i kilku płomieniach dla potrzeby domowej,

8518

# Żelazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody technicznych
do nabycia w wielkim wyborze Y

f  w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego f
pasaż MikolaschaNr. Telefonu 179. Nr. Telefonu 179.

Piece gazowe 1 kuchenki w pojedyńcaem wykonania można wypożyczać. 
Zalety opalu ga zo w eg o : wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, na­

tychmiastowe wyzyskanie ciepła i taniość.
f i * *  _  do celów technicznych opłaca się po 18 halerzy 
wI r u  za 1 metr sześcienny.

Tyaląoe lekarzy  w  k ra j a  l c s g n a lo ą  w ypróbow ali 1 poleoają

„ L O V A C E l N “  w o d ę  d o  w ło s ó w
w  w yłysien ia , n ie to s ta tecz n y m  porośole brody, słabym  porońołe 

w łosów  pań, w y p ad an ia  w łosów  i łupieżu.

Przy cierpieniach pęcherza
K a p s u ł k i  S a n l d u  (3 Cubeb., 3 Salol, 10 Santol =  50 C.). Przez 
lekarzy stale polecane. Pewna znana klinika sprowadziła w r. 1900 
sztuk 1.000, w r. 1901 5.000, e w roku 1902 do początku września 
32.000 kapsułek Sanidu. Liczby te dowodzą o skutku a 1000 listów 
dziękczynnych potwierdza to. Cena kor. 3 70. Wysyła apteka Hoftnanna. 
LeipzigSchkenditz. W Wiedniu: Marien-Apotheke, XVIII, Martinenstr. 
94; Barbey & Rosner. I, Operiigassc, jakoteż wszystkie apteki. 8533

8138

HAYA auli
Sw tlla niemowląt I dzieci

lesf naj l eps za I naJskuJo* 
 ̂ czniejszą podsypką. ,

bo nahyci3 we wszystkich aptek.:..,

Poleca ę dla PI, Amatorów fotografii
Nowe aparaciki fotograficzne angielskie „Londin" kióre są o  p o ł o w ę  

ta ń S Z C  od innych, eleganckie i siiue, a  tak ł a t w e  W U ż y c ia ,  iż każden 
bez najmniejszej wiedzy natychmiast p i ę k n e  f o t o g r a f i e  robić może.

Ceny aparatu „Londin" nr. I. 
nr. 2. 
nr. 3 .

koron 2 50
,, r —
n 14 —

robi fotog. Mignon 
wielkość visit 
Gabinet 9/12

Kompletne przybory i mateiyały kosztują o połowę mniej a wystarczają na 12 
zdjęć i 25 fotografii, same materya!" */. więcej.

Aparata te mają zatrzask czasowy i momentalny 
i robi się niemi fotografie grup, widoków i por­
tretów tak piękne i dokładne, jak z 10 rszy droż­
szym aparatem. Są to jedyne tanie i dobre apa­
raciki amatorskie dla wszystkich stanów tak dla 
osób poważnych jak i młodszych a zrobione jedno 
zdjęcie fotograficzne przedstawi większą wartość 
aniżeli wydatek na aparat wynosił.

Ażeby Szanowną PT. Publiczność zapewnić o 
dobroci tych aparatów, daje się rocznr gwarancję 
i z prawem wymiany na każden inny większy lnb 
droższy aparat. — Te same aparaciki na nóżkach 
kosztują o połewę więcej.

Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. Dokładny sposób fotografowania 
dołaczu się gratis.

f n j j t r n  b r o b h o  w s k i
Hurtoway skład apnr. fotogr. 8539

Lwów, plac Halicki 14.

To ogłoszenie jest szczególnie ważne dla każdego, pań i panów, którzy 
niywali dotychotas bez sbntku innych licznych środków na porost włosów. 
Wstrzymnjg się oczywiście od wszelkiego zdania o innych środkach, lecz to 
mogę sta  . o we to zapewoiń, że „ L o v a o r ln “ iest najskuteczniejszym. Wyrabia 
się zawsze wedle słynnego przepisu i przynosi mi codzień setki uznań. — 
W kilka dni po pierwszem wcieraniu rozpoczynają włosy róśd, co postępuje 
dalej tak, że sjawia się zdrowy i bujny porost silnie zakorzenionych natu ra l­
nych włosów. Fróez tego włosy, porosłe przez używanie „ T .o v a o r ln y “ nie- 
wypadają Mógłbym w ypełnił ksżdą stronę tego dziennika świadectwami j a ­
kie otrzymałem w ciągu ostatnich sześoin miesięcy. „ L o v a o r in “ działa w 
możliwie nsjkrótsiym czasie. Lekki meszek małych, lecz bardzo silnie poro­
słych włosów naprzód się okazuje poezCm rozwija się włos z tą samą siłą 
jak n młoiego zdrowego człowieka, „ L o v a o r lń “ używa się przez osoby 
wszystkich klas społecznych, obu p łci i wieku. Wiele z bardzo znanych oso- 
bistoici obeelych czasów uż/wało go skutecznie. Przeszkadza wypadaniu 
włosów, usuwi łupież, przyw raca pierwotną naturalną barwę przedwcześnie 
zesiwiałym włosom, usuwa swędzenie i wznieca porost brwi, rzęs, wąsów i 
brody, tudzież na łysej głowie. — Cena wielkiej flaszki „ Ia O v a o rin  ‘ w ystar­
czającej na kilka miesięcy 5 k., 3 flaszek 12 k ,  6 flaszek 20 k. W ysyłka za 
zaliczką pocztową lnb za gotówkę, 848*

Skład we Lwowie: główny u Jabóba Rechena, droguerya, Ilalick 1. 8. 
P io tra  Mikohseba & Co. droguerya. Gabryela Starka, magazyn galan­
teryjny dla panów. Józef Pineles, apteka, Rynek 29. Ignacy Jaki, perfume- 

1, Hotel Europejski. S. Szrencel, droguerya, nl. Sybstuska 1, 27.
SC. FEITH , Wian, VI. UarlahllftastraaM 45.

rya,

asm
Prawdziwy ty lk o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd P ieprze  wy ższony.

W . M A A G E R A
praw dziw y , oczyszczony 846'1'

TRAK Z VĄTR0BI
(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu) 

żó łto  -z .c lona flaszka  k. 2 
b la łc -z lc lo n a  „ k. 8.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w ie lk ie ] straw nofiel przedewsz/stkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne w zm oenlenie 
c a łe g o  o rg a n lz m n , a z w ła sn e ra  w ehorobaeb  
p ie rs i 1 p ła c ,  dla p o p ra w ie n ia  soków, oczyszcze­
n ia  k rw i itp.
Do n ab y e ia  we w szystk ieli a p tek a eh  i hand lach  

korzennyeh  monarchii anstro-węgierskiej 
Główny skład dla Anstryi W. MAAGER- I I I /S , 

H e n m a rk t 8. 
g fiP N aśladow n ietw o  będzie sądownie ścigane "354/

I Los turecki

14 ołągniell pocznie!
główne wygrane 000.009, 300.000 frk., 35.000, 30.000 lir, 
90.000 koron etc. nastręcza następująca, bardzo korzy­

stna grapa Ioaów:
a 400 fr. nom. Ciągnienia 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/ 10 , I / I 2. 
Główna wygrana 3 razy 600.000 fr., 3 razy 300.000.

I I. Los kredytowy (Gewmoscheio)
żdym razem 90.000 koron.

I Włoski los Czerw, krzyża
ne dwa razy po 35.000 lir, dwa rasy po 20.000 lir. 

Sprzedaję powytszą grupę losów za gotówkę podług knrsu dziennego lub 
ofiaruję ją  za  81 r a t  m iesięeznych po 8 koron . Pierwsza i druga rata ma być 
nadesłaną przekazem pocztowym, poczem kupujący otrzyma w formie nstawowej 
wyztawiony dokument sprzedaży i odtąd przysłużą mu wyłączne i niepodzielne 
prawo do wygranych. — Zapłata dalszych rat następnje za pośrednictwem c. k, 
pocztowej kasy oszczędności.

Pożyczkę na papiery wartościowe
udzielam na najwygodniejszych warunkach ; spłata pożyczki nastąpić może albo 
jednorazowo, albo ratami miesięcznemi wedle nmowy.
E D W A R I1  M R R A N  1)0,1 b a n k o w y  w  b e k n i e ,
b l l t m n U  U n D n l i ,  G rnsser P la tz  K r. 25 (dom własny).

gĘf~ P ow ażnym  agentom  i kapcom  odda ję  s t a le  z a s tę p s tw a . Ceny 
n isk ie . — P ro w iz ja  wysoka. -tw a  8469

Wielki krach I
Nowy York i Londyn nie oszczędziły ł atałego lądn i wielki 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedaó oaL 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem npełno' 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr 
60 et. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12  łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Victoria, G. N. 9/11
2 wspaniałe świeczniki,
1  sitko,
1  rozsyp yw acz oukrn,

42 przedmiotów tylko za złr. B.0O.
Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeonie można 

miec za tę niską cenę złr. 6.60.
Amerykańskie patentowane srebro jes t na wskróś białym metaleD 

który barwę srebra 25 la t pod gw arancyą zaohownje. Najlepszym dow< 
dem że to ogłoszenie nie jest ż a d n e m  o a z n k a a a t w e m ,  zobowiązuj 
się niniejszom publicznie zwróoić każdemu pieniądze bez trudności, k( 
mi towar się niepodoba. N iechaj więo nikt nie opuści sposobnośoi n i 
bycia tego wspaniałego garnituru , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Ro
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można t y l k o  pod adresem : 851

A. H I K S C H B E R C P A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Reinbrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowincŷ  za gotówkę lub za laliozkr. ^  

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam c 
sze zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyński

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. S iostra Jaanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi

Z przysłanoj zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galieya. Babio, kapitan.

o o o c o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb knpująo przedmie 

ty  reklamowane w Oatteit Narodowi lnb w ogóle korzystając z działu ogłoszę 
niowego, raczyli powoływać eię na Ghuetf Narodotoą, jak r na śródła, skąd infor 
maoye swoje zaozerpuęli. T akie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzeni/ 
ogłoszeń Gcutiy Narodowej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Sspólki.


